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Antynarodowe krnowania Episkopatu udaremnione 


Tymczaseowość administracji kościelnej 


na Ziemiach Zachodnich — zlikwidowana 


Cały naród wita z uznaniem 
oświadczenie Fizęjciuą RP 


Ustanowiony przez Watykan tym- 
czasowy charakter administracji ko 
Ścielnej na Ziemiach Odzyskanych 
Rzeczypospolitej stał się już od daw 
na czynnikiem jątrzącym, wymierzo 
nym przeciwko interesom Państwa 
Polskiego i sprzęcznym z „jednolitą 
i niezłomna wola całego narodu pol- 
skiego, który Ziemie Odzyskane uwa 


ża za nieodłączną na wieki cześć 
składową Rzeczypospolitej. 
Rząd Rzeczypospolitej,nie szczę- 


dził wysiłków. aby doprowadzić na 
drodze porozumienia do likwidacji 
stanu tymczasowości instytucji koś- 
cielnych na Ziemiach Odzyskanych. 
co znadazło również wyraz «w punk- 
cie trzecim porozumienia między 
Rządem Rzeczypospolitej a Episko- 


Fon polskim z dnia 14 kwietnia į pokojowi i antypolskie siły, szcze- 
1950 r., następnie w piśmie do Epi|gólnie w Niemczech Zachodnich. po 
skopatu z dnia 23 października 1950 |wołując się na poparcie Watykanu. 
roku oraz w licznych rozmowach ilwykorzystuja coraz bardziej agresy 
konferencjach prowadzonych w tej |wnie stan tymczasowości administra 


sprawie z przedstawicielami hierar- |cji kościelnej na Ziemiach Odzyska 
chii kościelnej. nych dla swych zbrodniczych celów. 
Stanowisko to poparte zostało|dla podsycania sił  rewizjonistycz- 


przez najszersze koła społeczeństwa 
polskiego, co znalazło wyraz w licz- 
nych wystąpieniach szerokich rzesz 
wierzących i duchowieństwa. 
Wszystkie te wysiłki nie osiągnęły 
skutku. Episkopat uchyla się dotad 
od konkretnych. jasnych i niedwu- 
znacznych kroków w kierunku sta- 
bilizacji instytucji kościelnvch i usta 
nowienia stałych biskupów polskich 


W tej sytuacji 
— że zakończone 


dzy obu krajami: - 
— że stan tymczasowości 


wrogiej Polsce działalności: 
— że stan (en godzi bezp 


miach Zachodnich staje się zarzewiem 


1e . e r . o k . 
W imie przyjaźni it pokoju 
Wymiana akładów we Frankfurcie n/Odrą o wytyczeniu wieczy- 
stej. niezmiennej, istniejącej granicy na Odrze i Nysie „jest wielkim 
wydarzeniem w życiu obu narodów, jest widomym świadectwem, że 
wola pokoju narodów polskiego i niemieckiego stworzyła: mocną tarna 
kampami nienawiści i judzenia prowadzonej przez kobertałędwć 
Stworzenie tej tamy wa olbrzymie znaczenie dla Sprawy pokoju w Eu- 
ropę E ry peta delimitacyjnych następuje w chwili, kiedy 
w dokumentów delim nye kiedy 
atariy kiano organizatorzy nowtj wojńy wstożył wobec całego Ra 
karty swojej gry. W kartach tych atutem ma być nowy eoa 
Wehrmacht. Hitlerowskie żołdactwo z amerykańską bronią w ręk 
znów ma ruszyć na wschód. Eisenhower i hitlerowscy generałowie 
Heusinger i Speidel liczą na to, że uda im się pchnąć młodzież zacho- 
dnio - niemiecką przeciwko Polsce, ZSRR i innym krajom: Lovi 
tycznym oraz do bratobójczej walki przeciwko Niemieckiej zyj to 
Demokratycznej. W czasie rozmów W Bad - Homburg generał nan 
hower „doradzał“ Adenauerowi, Speidlowi i Hensingerowi usunięcie 
z konstytucji bounskiej artykułu  głoszącego, że „nikogo nie pira 
wbrew jego woli zmusić do slużby wojskowej”. Skreślenie tego arty- 
kulu ma umożliwić przymusowy werbunek do armii zachodnio - nie- 
a. ra. zaciekłego wroga Polski, wizytują i prowadzą z nim 
= . z 180 f a wt p 2 = 
i zapa dopuszczający się najcięźszej zdrady o: Sa: 
rodu polskiego. Cat- - Mackiewicz, Hntten - Czapski DA mesy s 
dersa oraz innych amerykańskich agentów pochodzenia polskiego, de 
rażają zgodę, ba!, zachęcają niemieckich odwetowctûw, by, po raz ne 
ry wyciągnęli łapę po polskie ziemie, Marzą oni o powtórnym an R 
niu Warszawy. Trudno o potworniejszą zdrade, trudno wyobrazić 

jszych zaprzańców. A $ ; 
c reen Yampa w Trizonii przybiera na sile. Niepoślednią 
rolc w organizacji tej nienawiści gra Watykan i biskupi PŁ b; 
‘Najbardziej jadowite ataki na Polskę Ludową, najbardziej rot 
żercze nawoływania do odwetu pochodzą z kancelarii niemiec kich aes 

dynałów Fringsa i Preysinga. Rzecznicy Watykann mówią o „nap 
À i zdamu', Por, —G% 
kelly pea przez odwetowców „papieżem ma 
w swoich listach pasterskich do biskupów i katolików niemiec ae. 
wielokrotnie wypowiadał sie przeciwko zwróceniu Polsce Ziem Za- 
chodnich. To stanowisko Watykanu znalazło wyraz w eż gubi 
stanu tymczasowości w administracji kościelnej na Ziemiach Zacho- 
dnich. > << 
Episkopat polski — chociaż 
kwietnia 1950 r. — winien byl 

ny z polską racją stanu. 
Episkopat nie wypełnił À 
telnym wrogom narodu polskiego, pruskim 
stom, Lekceważenie przez episkopat interesów 
wykonywanie postanowień porozumienia 4 
wszechne oburzenie w opinii polskiej. Na X; 
dziach potępiają sanOWAE sp — robotnicy, 
ści e katoliccy, księża i zakonnicy. . 
sz arri ea M Fak Kler katolicki w Niemczech Za- 


chodnich, dyrygowany przez amerykańskiego biskupa Muncha i kardy- 


2 dd i z ; 1 
i wśród przesiedleńców antypolską nagonkę pot 
nala Fringsa organizuje jagodne 05: 


hasłami odwetu, marszu na nasze Ziemie Zachodnie. 
episkopatu polskiego nie LK > YI H temu fazie tym samym na 
i Iszym wrogom Polski. 
zaj Pane Tmperialistów i ich sojuszników są daremne wobec wyda- 
rzenia o historycznym znaczeniu, wobec wydarzenia, Które: historia 
oceni jako wielki wkład wniesiony przez narody polski i niemiecki, 
w dzieło utrwalenia pokoju, Jest nim zwrot w stosunkach polsko - 
niemieckich. Polska Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna, 
wyrażając wolę swoich naredów, wbiły graniczne słupy wzdłuż Odry 
i Nysy Łużyckiej; we Frankfurcie nad Odrą nastąpi ostateczne zatwier 
ie tej decyzji 
$* stalo wią ies oliwe dzięki temu, že Polska pozbyla się Hutten - 
Czapskich, Lipskick i Andersów i jest prawdziwą 0łczyzna budowni- 
czych Warszawy, górników i hufników Śląskich, ojczyzną. pracujących 


by na mocy porozumienia z rządem z 14 
zlikwidować ten stan rzeczy — Ssprzecz- 


sw jązku, dając atni w rece $mier- 
iż ciwie raczka i military- 

narodu polskiego, nie 
rządem wywołało po- 
zebraniach, w wypowie- 
chłopi, intelektua- 


a Da P +4 je 5 Nie- 
chłopów, pracującej inteligencji. Jest to możliwe dlatego, że w Ni | 
mieckiej Republice Demokratycznej złamano władzę obszarników 

robotniczej. Wre- 


i monopolistów oraz zlikwidowano rozbicie klasy i 
szcie stato się to możliwe dlatego. że oba narody polski i niemiecki sa 
aktywnymi siłami w służbie pokoju. nierozerwałnie połączonymi wię- 
zami przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. A 

Organizatorzy nowej wojny tracą grunt pod nogami, Tam, 
chcieliby widzieć ognisko waśni dwu narodów powstała granica, 
ra łaczy narody polski i niemiecki. i è 

Ani zmiany „konstytucji“ bonnskiej, ani tony papieru zużytego na 
rozpowszeehnianie antypolskich oszczerstw. ani policyjne represje sto- 
sowane przez okupantów wobec niemieckich patriotów i demokratów 
nie zmienią (aktu, że zawiodą imperialistyczne rachuhy i plany UŻYCIA 
haseł odwetu jako siły napędowej amerykańskiej wojny o panowanie 
nad światem. NARODY NASZE, NARODY POLSKI ( NIEMIECKI 
PRAGNĄ POKOJID J WALCZA WSPÓLNIE O POKÓJ. 


gdzie 
kió- 


na Ziemiach Odzyskanych. 
Równocześnie wszystki wrogie rodu polskiego 
— zarządził: 
LIRWIDACJE 


STANU TYMCZASOWOŚCI 


nych, odwetowych, militarystycznych 
i hitlerowskich w Niemczech Zacho 
dnich i operują ta zatrutą bronią 
przeciw zachodnim granicom Polski, 
prąeciw utrwalaniu przyjaznych i 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Polską a Niemcami. przeciw całemu 
obozowi pokoju. 


Rząd Polski zważywszy: 
zostało 
polsko - niemieckiej na Odrze i Nysie, a tym samym granica ta 
została uznana przez Rzeczpospolitą Polską i Niemiecką Repu- 


ostatecznie wytyczanie granicy 


blike Demokratyczną za nienarnszalną i wieczystą granicę mie- 


kaścielnej na Zie- 


i narzędziem: 


administracji 
niepokoju 


ośrednio w interesy pāństwą i na- 


WwW ADMINI- 


STRACJI KOŚCIELNEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH W PO- 


| STACI ADMINISTRATUR APOSTOLSKICH 
DUCHOWNYCH, 


TYCH DIECEZJI 
KCIE ADMINISTRATORÓW 

Umożliwi to wybór 
wszystkich dotychczasowych 


wikariuszy 


1 USUNIĘCIE Z 


KTÓRZY PEŁNILI FIN- 
APOSTOLSKICH. 
kapitulnych oraz uznanie 


proboszczów za stałych zarządców 


swych parafii i stałych wykonawców swych funkcji, 


Usuniecie dotychczasowego 


nienermalnego stanu skuteczniej 


zabezpieczy chronioną przez ustawy pelną swobodę kultu religij- 
nego i zaspokajanie potrzeb religfjnech wierzątych. 


W ten sposób, równocześnie z uro 
czystym zakoriczeniem wytyczenia 
państwowej granicy między Polska 


stanowi tymczasowości administracji 
kościelnej. przypieczętowujac zgod- 
nie z wolą narodu  nierozerwalny 
związek Ziem Zachodnich z Macie- 


a Niemcami, położony zostanie kres! rzą. 


DA 


w 


Społeczeństwo połskie wita z najgłęb 
szą radością oświadczenie Rządu Rze- 
|czypospolitej Polskiej w sprawie li- 
kwidacjj tvmezasowości — administracji 
kościelnej na Ziemiach  Odzyska- 
|uvch, Oświadczenie to w pełni odpo- 
| wiada pragnieniom narodu, który od- 
dawna w licznych wystąpieniach doma- 
gal sie zniesienia tymczasowego chn- 
rakteru administracji kościelnej na Zie 
miach Odzyskanych i żądał wprowadze 
nia stałych biskupów i stałych probosz 
czów na stanowiska zwierzchników die 
cezji i parofii na tych ziemiach. 
| Oświadczenie Rządu przyjęte zostanie 
| również z zadowoleniem przez szerokie 
| rzesze duchowieństwa polskiego stojące 
na gruncie polskiej rucji stanu i zda- 
jące sobie sprawę. że  tymczasowość 
| administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich była atntem w rekach wro- 
ców Polski. 

Decyzja o likwidacji tej tymozasowo 
ści jest aktem a dużej doniosłości. 
Wzmacnia ona Polskę przez sam) fakt 
wytrącenia rąk jej wrogów ich ostat 
niej karty Nie trudno 
zrozumieć, 
kłość u odwetowców 
tych różnych  adenauerów i 
cherőw oraz amerykańskich: protektorów. 


z 


propagandowej. 

że akt ten wywoła wšcie- 
niemieckich, u 
schuma= 


zostało ostatecznie wytyczanie granicy 
na Odrze i Nysie, 


polsko-niemieckiej 
naszych 


nsunięty zostaje 


z 


wreszcie 


- Sukcesy ludowego 


lotnictwa Korei 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony 26 
stycznia w Phenianie komunikat do 
wództwa naczelnego koreańskiej ar 
mij ludowej donosi. że lotnictwo ar 
ludowej. działające na- froncie 
nieprzyjaciela, osią- 
znaczne 


mii 
na zapleczu 
dniach 


14 samolotów 
pościgowych |otnietwe armii ludo- 
wej nawiazała walkę > 35 samolo- 
tami pościgowym: nieprzyjaciele w 
Stra- 


Sinanczu 


Akt ten jest więc wkładem w spra- 
wę pokoju. 

ki 

Tym większe jest nasze zadowolenie, 
że w tym samym czasie. gdy zakończone 
1 

gnele w ostatnich 

sukcesy 

W dniu 24 =łycznia 

= Sindżiczu 


cono 3% i poważnie uszkodzone 2 00 
ścigowes nieprzylacielski= 

W dalu 25 stvqznis w salonie Lä- 
czon żatopiono 2 nieprzyracie!skie 
okręty wnńienne 


3 


Ziem Zachodnich ostatni ślad tymczaso 
wości ustanowiony i podtrzymywany z 
woli Watykanu, ze szkodą dla narodu 
i Państwa Polskiego. Odtąd nasze Zie- 
mie Zachodnie również i pod względem 
administracji kościelnej nie będą się 
więcej różniły od pozostałych ziem 
Rzeczypospolitej. 


dowej ZSRR w roku 1950. 


Zawarte w komunikacie dane sta 
tystyczne świadcza o olbrzymich 
sukcesach przemysłu i rolnictwa w 
ZSRR, © wzroście stopy życiowej 
ludności oraz rozwoju nauki i kul- 
tnry. 


Komunikat stwierdza. iż 
radziecki wykonał w roku 
globalnej produkcji w 102 


przemysł 
1950 plan 
próc. 


c WZROST 
GLOBALNEJ PRODUKCJI 
- PRZEMYSŁU 


Komunikat stwierdza, że głobalna 
produkcja całego przemysłu ZSRR 
wzrosła w roku 1950 w porównaniu 
z rokiem 1949 o 23 proe. 


W porównaniu z rokiem 1949 wzró 
sła w roku 1950 produkcja: surów= 
ki o 17 proc., stali o 17 proc., wyro 
bów, walcowanych o 16 proc. miedzi 
o 10 proc, cynku o 17 proc.. olo- 
wiu o 24 proc, węgla o 11 proc, 
ropy naftowej o 13 proc.. benzyny 
© 17 proc, paliwa dla silników Die 
|sła o 58 proc. energii elektrycznej 
|o 18 proc.. samochodów osobowych 
{o 41 proc., łożysk kulkowych o 
proc., ekskawatorów © 28 proc., sa- 
moczynnych ładowarek 82 prod. 
turbin parowych c 90 proc, moto- 
rów elektrycznych o 20 proc.. trak- 
torów 23 oróc. kombajnów o 59 
I proc. 

| Produkcja domów standartowych 
{wzrosła a 19 proc. tkanin jedwab 
'nych o 23 oroc, Inianvch v 25 proc.. 


o 
2 


35 


o 
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Po zgonie prezesa Akademii Nauk ZSRR 


S.i. Wawiłowa 
Komunikat Rady Ministrów i KG WKP(B) 


MOSKWA (PAP). — Opubliko- | 


wany został oficjalny komunikat 

Rady Ministrów i KC WKP) o 

zgonie prezesa Akademii Nauk 

ZSRR S. |. Wawiłowa. Komuni 

kat brzmi: 
| „Rada Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) donoszą z głębokim żalem, 
że 25 stycznia 1951 r. zmarł w Mo- 
rkwie po ciężkiej chorobie, w wieku 
łat 60, prezes Akademii Nauk Związ- 
ku Socjalistycznych Republik Rad, 
deputowany do Rady Najwyższej 
ZSRR. przewodniczący Wszechzwiaz 
kowego Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Politycznej j Nauk, redaktor 
naczelny Wielkiej Encykłopedij Ra- 
dzieckiej, 2-krolny Ihureat Nagrody 
Stalinowskiej, akademik Sergiej Iwa- 
nowicz Wawiłow. 

Naród radziecki utracił w osobie 
akademika S. 1. Wawiłowa wielkiego 
uczonego i wybitnego działacza pań- 
stwowego i społecznego. Wszystkie 
swe siły i całą swą wiedzę akademik 
S L Wawiłow poświęcił ofiarnej pra- 
cy dła ojczyzny, radzieckiej nauki i 
wiekiej sprawy kormannizmu. 

i 4 x 


MOSKWA (PAP). — Jak już poda- 
liśmv, w dniu 25 bm. zmarł w Mo- 
skwie Sergiej Iwanowicz Wawiłow 

W dniu zgonu. o godz, 18, odbyła 
się w Pałacu Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR w Moskwie  uroczySła 
akademia żałobna. Zągaił ja członek 
Akademii Nauk ZSRR Iwan Bardin, 
który scharakteryzował zmarłego ja- 
ko płomiennegao patriote radzieckieqo, 
człowieka, Który wszysikie swe siły 
i całą swą wiedzę poświęcił dziełu 
LENINA-STALINA. Na wniosek Bar 
dina uczestnicy akademii uczcili pa- 
mięć zmarłego powstaniem z miejsc 
i dłuższą chwila milczenia, 


MOSKWA (PAP). — Został tu. opu 
blikowany komunikat lekarski o przy 
czynach  zqonu prezesa Akademii 
Nauk ZSRR, akademika S. ł. Wawi- 
towa Komunikat stwierdza, że Wa= 
wiłow już od szeregu lat cierpiał z 
owodu przejawów dusznicy złośli- 
wej (anqina pectoris) powstałej na 
gruncie postępującej sklerozy naczyń 
krwionośnych mięśnia sercowego o- 
raz chronicznego bronchitu i rozed- 
my płuc. 

W stanie zdrowia Wawiłowa nā- 
staąpiło ostalnio znaczne poqorszenie 
iw nocy z 24 na 25 stycznia rozpo- 
częła się agonia. © godz. 4,45 nad 
ranem Wawiłow zakończył życie. 


kondolencje Prezydium 


I Kongresu Nauki Polskiej 


Bo < 
Prezydium Akademii Nauk ZSRR 


— Moskwa, 


W imieniu Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Pierwszego Kongre- 
su Nauki Polskiej przesyłamy wy- 
razy głębokiego współczucia w zwią 
zku zew śmiercią Waszego prezesa 
Sergiusza Wawiłowa, 

Znakomity wkład prezesa Wawi- 
łowa. wielkiego uczonego, do nau- 
ki opartej na metodologii marksis- 
towskiej — pozostanie ma zawsze w 
pamięci tych uczonych polskich, 
którzy zrzeszyli się w ramach or- 
ganizacji Pierwszego Kongresu Nau 
ki Polskiej dla wywalczenia zwycię 
stwa prawdziwej nauki w Polsce. 

Zgon prof. dr Sergiusza Wawiło- 
wa okrył żałobą polski posiepowy 
świat naukowy. 

Prof. dr Jan Dembowski 


| proł. dr Stanisław Leszezyński, 


Wyjazd wolskiej delegacji rządowej 
do Frankfurtu nad Odra 


WARSZAWA (PAP), 26 bm. 

wyjechała do Frankturiu nad Odrą 
delegacja rządowa w celu podpisa- 
nia aktu o wykonaniu wytyczenia 
w terenie państwowej granicy mie- 
| dzy Polską a Niemcami. 
|} Na czele delegacji rządowej stoi 
kierownik Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych dr, Stanisław Skrze- 
! szewski, 
' OW skład dolegacji wchodzą: minl- 
ster gospodarki komunalnej ' Kazi- 
mierz Mójal i generalny dyrektor w 
Prezydium Rady Ministrów inż. Sta 
nisław Tołwiński. 

Delegacji towarzyszą: 
czący komisji 
spraw wytyczenia granicy polsko - 
Jmiemieckiej Zaruk - Michalski, dy- 
|rektor departamentu Ministerstwa 
Spraw Zagramicznych Maria Wier- 


przewodni- 


przygotowawczej do | 


na, dyrektor orotokołu dyplomatycz 
nego Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych Birecki, dyrektor biura praw- 
no - traktaiowego Min. Spraw Za- 
granicznych prof. Lachs, dowódca 
Wojsk Ochrony Pogranicza płk. Gra 
powski, przewodniczący polskiej de 
legacji w polsko - niemieckiej komi 
sji do spraw wytyczenia granicy — 
wicedyrektor Łobodycz oraz człon= 
kowie delegacji polskiej w polsko - 
niemieckiej komisji mieszanej do 
spraw wytyczenia granicy państwo= 
wej między Polską a Niemcami, 
Wraz z delegacją wyjechał szef 
misji dyplomatycznej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w War- 
szawie ambasador Friedrich Wolt. 
Odjeżdżającą delegację żegnali 
sekretarz generalny Min, Spraw Za 
granicznych ambasador Stefan Wier 
błowski oraz wyżsi urzednicy MSZ. 


Plan posiedzeń sejmowych komisji 


salskim przy ul. Wiejskiej nr. 4 — 
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Coraz bliżej do komunizmu 


Rośnie potęga kraju socjalizmu 


Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów o wynikach państwowego planu rozwoju gospodarki 
narodowej w ZSRR w r. 1950 


MOSKWA (PAP). Piątkowa prasa radziecka opublikowała komuni. | 
kat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów 
o wynikach wykonania państwowege planu rozwoju gospodarki 


|obuwia skórzanego u 24 proce, wyro 
bów wedliniarskich o 40 proc, sera 
jo 29 proc., cukru o 23 proc., kon- 
serw o 38 proc, win naturalnych o 
TI proc 


OSIĄGNIĘCIA 

OSZCZĘDNOŚCIOWE 
| Komunikat wskazuje na dalsze po 
ważne osiągnięcia w dziedzinie osz- 
czędzania surowców, paliwa i ener- 
gii elektrycznej, a także na podnie 
sienie wydajności pracy, przyśpie - 
szenie obiegu środków obrotowych, 
zredukowanie nieużytecznych posto- 
jów raaszyn. 

Komunikat stwierdza, że przewi - 
dziany na rok 1950 plan obniżenia 
kosztów własnych produkcji przemy 
słowej został wykonany 
| Obniżka kosztów wlasnych produk 
ji przemysłowej w cenach porów - 
nalnych wyniosła około 6 proc. 


Osiagniete w roku 1949 sukcesy 
— stwierdza komunikat — umożliwi 
ty dokonanie z dniem 1 stycznia 


1950, roku zniżki cen hurtowych na 
metale, maszyny i sprzet technicz- 
ny. na chemikalia, na budulec i pa 
pier oraz opłat za prad elektryczny 
i przewóz towarów. W związku z 
dalszym spadkiem kosztów własnych 
produkcji możliwe było przeprowa- 
dzenie dalszej zniżki cen hurto- 
wych z dniem 1 lipca 1950 roku, 


ZSRR | 
naro | 


WARSZAWA (PAP). — Kancelaria Sejmu Ustawodawczego: RP za= 
wiadamia, że posiedzenia sejmowych komisji odbędą się w Domu Po- 


według następującego planu: 


w poniedziałek, dnia 29 stycznia 1951 r, 
Komisja Finansowo - Skarbowa o godz. 10; 


30 stycznia 1951 r. 


Komisja Przemysłowa o godz. 10, 


ROZWÓJ MECHANIZACJI 
W PRZEMYŚLE 
I ROLNICTWIE 


Komunikat charakteryzuje postę - 
py mechanizacji w przemyśle i rol 
nictwie radzieckim oraz opanowa - 
nia nowej techniki przez gospodar 
kę narodową ZSRR. 

W roku 1950 rozpoczęto w ZSRR 
prodnkcję przeszło 400 nowych ty- 
pów maszyn i mechanizmów, poza 
tym wyprodukowano potężne agre- 
gaty, przeznaczone dla budownictwa 
hydro-cnergetycznego i irygacyjne- 
go w Związku Radzieckim. 

O stałym rozwoju technologii w 
przemyśle radzieckim świadczy o- 
gromne  rozpowszechnienie metod 
szybkościowych, które np. w prze- 
myśle metalowym wzrosły w roku 
ubiegłym dwukrotnie w porównaniv 
z rokiem 1949. 


GOSPODARKA ROLNA 


Jeśli chodzi o gospodarkę rolna, 
to globalne zbiory upraw zbożowych 
w roku 1950 wyniosły 7.600 milio- 
nów pudów, tzn., że wskaźniki uro- 
dzajności przewidziane na rok 1950 
zostały przekroczone. 

Globalny zbiór bawełny wyniósł 
3.750 tys. ton, tzn., o 650 tys. ton 
więcej. aniżeli przewidywał plan 
5-letni na rok 1950. Globalny zbiór 
buraków cukrowych w roku 1950 
przekroczył urodzaj roku 1949 o 
1.200 tys. ton. Powierzchnia zasie- 
wu upraw zbożowych w roku 1950 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1949 o 6.6 milionów ha. 


(Dalszy ciag na str. 2) 
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S. L. Wawiłow 


MOSKWA (PAP), — Akademia 
Nank ZSRR opublikowała na łamach 
dziennika „Prawda” nekrolog, po- 
święcony zmarłemu w dniu 25 bm. 
prezesowi Akademii Nauk ZSRR 
8, L Wawiłowowi, 

„Nauka radziecka poniosła ciężką 
stratę, W pełnym rozkwicie sił twór 
czych zmarł wielki uczony, wybitny 
działacz państwowy i społeczny, nie 
zmordowany bojownik  przodującej 
nauki radzieckiej, płomienny propa- 
gator wielkich idei komunizmu — 
prezes Akademii Nauk ZSRR, depu- 
towany do Rady Najwyższej ZSRR, 
Siergiej Iwanowicz Wawiłow. 

S. LL Wawiłow urodził się w Mo- 
skwie w roku 1891, W roku 1909 
wstąpił on na Uniwersytet Moskiew- 
ski, studiując i pracując tam pod 
kierownictwem wybitnego uczonego 
rosyjskiego, fizyka P. N. Lebiediewa. 
Po nkończeniu w 1914 r. uniwersyte- 
tm Wawiłow uzyskał propozycje po- 
zostania na uniwersytecie przy ka- 
todrze fizyki, jednakże odrzucił on 
tę propozycję i wraz z innymi postę” 
powymi uczonymi wycofał się z uni- 
wersytetu na znak protestn przeciw- 
ko policyjnym prześlądowaniom naj- 
wybitniejszych naukowców. 

Wybitne zdolności Wawiłowa jako 
utalentowanego uczonego i organi- 
zatora rozwinęły się w pełni po Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej, któ- 
ra stworzyła szczególnie korzystne 
warunki dla rozwoju nauki w Związ 
ku Radzieckim. Od pierwszych dni 
Rewolucji Wawiłow podejmuje wiel- 
ką działalność pedagogiczną 1 nau- 
kowo-hadawczą. Pozostawił on o- 
koło 100 prac naukowych, głównie z 
moji problemów optyki fizycz- 
nej. 

Na podstawie głębokich badań teo- 
retycznych Wawiłowa pod jego bez 
pośrednim kierownictwem obracowa: 
a cy, 


NZ W W Z Z Z A 


Na marginesie 
Przemykał się 
jak ongiś Hitler 


Chyłkiem przemykał się „latający gau- 
leiter* Eisenhower z lotniska do hotelu 
„dstoria”, Przemykał się bocznymi uli- 
czkumi, przemykał się, jak ongiś Hitler, 
który w 1940 roku rwiedzał Paryż w 
noey, gdy obowiązywały godziny policyj 
ne, a do Opery poszedł, gdy nie było 
przedstawienia, 

Elsenhotcer dtowkrotnie miał okazję 
przekonać się, co myśli a nim naród 
francuski, jaki jest stosunek narodu 
franenskiego do wojennych planów Wa 
SZYMELOTIU. 

„Za pierwszym razem powitały go 
masowe strajki patriotyczne,  powiiały 
ga mury pokryte afiszami, wzywający- 
mi go do powrotu: do Ameryki, Ple- 
veny i Mochy były bardzo strapione tym 
przyjęciem, zgotowanym ich szefowi. Po 
stanowiono więc, że w czasie drugiej 
bytności Eisenhowera w Paryżu wszyst 
ko będzie „zapięte na ostatni guzik“, 
że generał agresorów nie zauważy nie- 
natwiści, jaką Francuzi i Francuzki żywią 
do europejskiego Mac Arthura i jego 
misji. 

Generał przyjechał. Jaki obraz przed. 
stawiał Paryż? 

Dziesiątki tysięcy policjantów uzbro» 
jonych po zeby obstawiły wszystkie 
główne arterie Paryża. Ulicami miasta 
krążyły samochody pancerne i czołgi. 
Zmotoryzowane oddziały żandarmerii 
patrolowały okolice hotelu „Astoria“, 
ro którym za zamkniętymi żelaznymi o= 
kiennicami przebywał generał Eisenho - 
wer — człowiek, któremu obóz wojny 
powierzył stanowisko organizatora mię 
sa armatniego. Pustką zionęły kawiarnie 
i restauracje na ulicach, położonych w 
okolicy hotelu „Astoria* — na zarzą- 
dzenie władz nsunięto z nich nawet krze 
sla, w. obawie, że posłużą one paryża. 
nom do wyrażenia uczuć, jakie żywią 
w stosunku do FKisenhowera, 

Mimo tych wszystkich środków, mimo 
przeprowadzenia licznych prewencyjnych 
aresztowań, generał Eisenhower ponow 
nie usłyszał głos ludu Paryża, Patrio | 
ci francuscy, mimo kordonów policji, 
przedarli się przed gmach hotelu „A= 
storia”. Na ulicach Paryża śpiewano 
Marsyliankę, tak, jak śpiewali ją patrio 
ci, aresztowani przez Gestapo — Marsy 
lankę walki o wolność i niezależność. 

Gdyby Eisenhower zechciał uczciwie 
yporządzić raport dla swoich waszyng- 
tońskich mocodawców, brzmiałby on nie 
wątpliwies 

„Ludy Europy Zachodniej powi. 
tały mnie okrzykiem „Precz“. 
Rządy tych krajów w żadnym wy 
padku ie reprezentują woli olbrzy= 
miej większości narodów. Narody 
nie chcą wojny i zdecydowane są 
wszystko zrobić, byleby do tej wojny 
nie dopuścić. Milionom Francuzów. 
Włochów, Belgów, czy Holendrów. 
wstrętna jest myśl bicia się przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu — kra- 
jowi, który pokonując hitleryzm, 
przyniósł im wyzwolenie spod jars- 
ma hitlerowskiego, 

Krew, która polała się we Wto- 
szech w czasie mojego pobytu w 
Rzymie, moje konszachty z generała 
mi hitlerowskimi, moje rehabilitowa 
nie hitlerowców, masowe aresztowa- 
nia patriotów we Francji z pewnością 
przyczynią się do dalszego wzmoże- 
nia tej nienawiści, która mnie ściga- 
ła w Europie i która zmusiła mnie 
przemykać się chyłkiem, jal: ongiś — 
Hitler to czynił”, ' i. 


na zostala technologia produkcji lamp 
Ł zw. „dziennego” albo „zimnego” 
światła, mających znaczną przewa- 
gę techniczną i eksploatacyjną nad 
lampami Żarzenfowymi. Z inicjaty- 
wy Wawiłowa zastosowano w mine- 
ralogii oraz w gałęziach przemysłu 
spożywczego, obróbki metali itd. no- 


wą metodę analizy substancji. Szcze 
gólnie wielkie znaczenie praktyczne 
1 naukowe mają wybitne odkrycia 
Wawiłowa i jego uczniów z dziedzi- 
ny badania właściwości elektronów 
i ich ruehów w materii. Za te wybit 
ne prace S. I. Wawiłow dwukrotnie 
został nagrodzony Premią Stalinow= 
ską. 

Niemniej szeroko znana jest dzia- 
łalność Wawiłowa jako płomiennego 
bojownika o pokój w Świecie. Jego 
ofiarność w służbie wielkiego dzieła 
Lenina-Stalina, w służbie żywotnych 
interesów narodu radzieckiego pozy* 
skała mu nłeboki szacunek i miłość 
mas pracujących ZSRR. Począw- 
szy od roku 1935 Wawiłow był de- 
putowanym poszczeqólnych kadeneli 
Leningradzkiej i Moskiewskiej Rady 
Deputowanych, deputowanym Rady 
Najwyższej RFSRR ł Rady Najwyż- 
szej ZSRR. 

Rząd radziecki ogromnie cenił wy- 
bitne zasłngi Wawiłowa wobec oj- 
czyzny, przyznając mu szereg orde- 
rów i medali Związku Radzieckiego. 

Naród radziecki — głosi na zakoń- 
czenie nekrolog — czcić będzie z pie 
tyzmem świetlaną pamięć o Wawiło- 
wie, wybitnym uczonym í patriocie, 
który oddał wszystkie swe siły i 
wiedzę wielkiemu dziełu budowy ko- 
munizmu”, 


Na rozkaz sanacyjnych mocodawców 


B. obszarnicy - agenci zbrodniczego podziemia 


hamowali rozwój socjalistycznych form gospodarki 


WARSZAWA (PAP), 26 bm. w trzecim dnia rozprawy przeciw sabo- 
tażowe-szpiegowskiej grupie b. obszarników Zarządu Centralnego PNZ, 
iss zakończył badanie oskarżonych i przystąpił do przesłuchiwania świad 

ÓW. 


Jako ostatni z oskarżonych składał 
zeznania b. naczelny dyrektor PNZ 
— Witołd Maringe, który kierując ca 
łą działalnością PNZ, realizował w 
gospodarstwach państwowych dywer 
syjne plany, opracowane przez „dele- 
gaturę rządu londyńskiego*, 


Osk. Maringe zeznaje, że był obszar 
nikiem, posiadającym 376 ha. Jako 
wybitny działacz organizacji ziemiań 
skich w woj. poznańskim, przed wej- 
na często spotykał się z Mikołajczy- 


em. 

W okresie okupacji Maringe był 
czynnym działaczem „delegatury rzą 
du londyńskiego”, Wraz z czołowym 
politykiem kułackim — Załęskim „roz 
wijął on szeroką działalność w t. zw. 
„departamencie rolniczym delegata- 
ry*, w którym spełniał poczatkowo 
funkcję dyrektora, a następnie wice- 
dyrektora. 


OBSZARNICZO — KUŁACKI 
„PROGRAM“ AGRARNY 

W „departamencie rolniczym*, w 
którym byli zblokowani obszarnicy i 
kułacy, opracowywano  obs$farniczy 
program agrarny, który miał być za- 
stosowany po zakończeniu wojny. 

Ponadto Maringe pracował w kie- 
rowanej przez hitlerowców organiza- 
cji rolniczej „Landwirtschaftszentral- 
stelle“. Po powstaniu warszawskim 
Maringe skontaktował się z członka 
mi „delegatury”* m, in. z Englichtem, 
Miklaszewskim, Czajkowskim i Załę- 
skim i ustalał z nimi taktykę postę: 
powania po spodziewanym wyzwole- 
niu kraju przez Armię Radziecką, U- 
stalono wtedy, iż działacze delegatu- 
ry będą starali się po wyzwoleniu opa 
nować kluczowe stanowiska, aby móc 
skutecznie przeciwstawiać sie refor- 
mom i zamierzeniom rządu ludowego. 


„POLITYKA* PERSONALNA 
OSK. MARINGE'A 

Poza tym Maringe przyjął do pracy 
w PNZ sanacyjnego ministra — Jan- 
tę-Połezyńskiego, nie mającego nic 
wspólnego z rolnictwem, dowódcę puł 
ku, w którym służył w 1920 r. — Bø- 
gorię Zakrzewskiego, jak również 
agentkę obcego wywiadu — Foryst- 
Pieszczyńską, działacza nielegalnego 


Klasyczne dzieło twórczego marksizmu 
W 25 lecie pracy J. W. Stalina 


„Przyczynek do zagadnień leninizmu* 


MOSKWA (PAP) — 


cene 25 rocznicy wydania genialnej 
pracy Stalina — „Przyczynek do za 
gadnień leńinizmu'". 

Dziennik „Prawda' wskazując, iż 
praca ta jest dalszym ciagiem i roz 
winięciem „Zagadnień leninizmu”, 
dzieła, które ukazało sie w roku 
1924, stwierdza m. in.: 

Ukazanie się „Przyczynku do zaga 
dnień leninizmu* w okresie, gdy 
przed naszym krajem stanęły w ca 
łej rozciągłości zagadnienia perspek 
tyw budownictwa socjalizmu, posia- 
dało ogromne teoretyczne i prakty- 
czne znaczenie dla_naszej partii i 
dla międzynarodowego ruchu robot 
niczego. 


Cała prasa | 
radziecka zamieściła artykuły poświę | 


W pracy „Przyczynek do zagad- 
nień leninizmu* towarzysz Stalin 
uzasądnił wszechstronnie wytknięty 
na 1V zjeździe WKP(b) kierunek so- 
cjalistycznego uprzemysłowienia kra 
ju, rozgromił kapitulancką „filozo- 
fię* zdrajców trockistowskich, uzbre 
ił ideologicznie partię i klasę robot= 
niczą w walce o zwycięstwo socja- 
lizmu w naszym kraju. 


„Izwiestia”, w artykule poświęco= 
nym rocznicy wydania „Przyczynku 
do zagadnień leninizmu* stwierdza- 
ja, że praca ta weszła do arsenału 
ideologicznego partii bolszewickiej i 
całego międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego, jako wybitna praca 
twórczego marksizmu, 
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stronnictwa narodowego — Lacherta 
oraz — na stanowisko swej sekretar- 
ki — osobę, ukrywającą sie przed wła 
dzami pod fałszywym nazwiskiem. 

Tę politykę personalną, której ee- 
lem było ohsadzenie ważniejszych sta 
nowisk w PNZ przez ludzi wrogich 
Polsce Ludowej, Maringe uzgadniał 
w ówezesnym mikołajczykowskim Mi- 
nisterstwie Rolnictwa i RR z nieja- 
kim Kałubą, który był również człon- 
kiem „delegatury“. P 

Zeznania Maringe'a, dotyczące o- 
gólnej działalności gospodarczej PNZ 
wykazały, że oskarżeni hamowali roz 
wój PNZ i utrudniałi realizację za- 
dań postawionych PNZ przez rząd lu 
dowy. 


ŁAJDACCY DYREKTORZY . 

I PATRIOTYCZNI ROBOTNICY 

Szczególnie charakterystyczny był 
stosunek obszarnika Maringe'a i in- 
nych obszarników z Zarządu Central- 
nego PNZ do robotników rolnych. Ma 
ringe stwierdził, że w PNZ były ol- 
brzymie zaległości z tytułu wypłat za 
robków robotnikom rolnym, chociaż 
pracownikom Zarządu Centralnego i 
pracównikom administracji w okrę- 
gach, wśród których było wielu ob- 
szarników, pensje wypłacano regular- 
nie, 

Maringe, mówiąc o tych sprawach, 
nie mógł zaprzeczyć wielkiej ofiar- 
ności i poświęcenia, jakie wykazywali 
robotnicy rolni, zagospodarowując 
PNZ. Przytoczył nawet znane mu fak 
ty, gdy robotnicy w początkowym okre 
sie po wyżwoleniu z powrotem skła- 
dali otrzymane pieniądze, aby uzys- 
kać fundusze na zakup niezbędnych 
artykułów do gospodarstwa, których 
rie dostarczył zarząd PNZ. 

Prok. A czy dyreklorzy postę- 
powali podobnie? 

Osk. Nie jest mi znany .taki 
fakt. 


KONTAKTY SZPIEGOWSKIE 
Z KONSULEM USA 

Zeznająe o swej działalności szpie- 
gowskiej, osk. Maringe przyznał się 
do przekazywania konsulowi USA w 
Poznaniu — Bowmanowi informacji, 
dotyczących gospodarki i stanu zao* 
patrzenia PNZ, Przyznał też, że ze- 
zwalał na udzielanie podobnych infor 
macji. 

Następnie sad zarządził otwarcie 
postępowania dowodowego i przystą- 
pił do przesłuchiwania świadków. 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW DEMAS- 
KUJA NIELEGALNA  DZIAŁAL- 

NOŚĆ OSK. MARINGE'A 

Pieryszy zeznawał świadek Stani- 
sław Miklaszewski, który odbywa o- 
becnie karę więzienia za przynaleź- 
ność do nielegalnej organizacji, Świa 
dek ten współpracował ściśle z dele- 
gatura t. zw. rządu londyńskiego. 
Świadek stwierdza, że grupa, która 
przeniknęła do PNZ, miała za zada- 
nie przeciwstawiać się socjalizacji rol 
nictwa i realizować na swoim odcin- 
ku reakcyjny program delegatury. 

W dalszym ciągu zeznań świadek 
mówi, że spotkał się z osk. Englich- 
tem w okresie, kiedy ten ostatni był 
już dyrektorem w PNZ. W rozmowie 
z oskarżonym świadek nakłaniał En- 
glichta do konsekwentnego przeciw* 


Rośnie potęga kraju socjalizmu 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

O dalszym rozszerzeniu bazy ma- 
teriałowo - technicznej gospodarki 
rolnej świadczą następujące dane: 

Rolnictwo ZSRR otrzymało w ro- 
ku 1950 przeszło 180 tys. traktorów 
w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 hp, 46 tys. kombajnów, 82 tys. cię 
żarówek i przeszło 1.700 tys. innych 
maszyn rolniczych, 


ROZWÓJ TRANSPORTU 

Komunikat charakteryzuje wzrost 
przewozów w transporcie  kolejo- 
wym, wodńtym i samochodowym. Ro 
czny plan przewozu towarów na ko 
lejach wykonano w 105 proc., Prze- 
ciętny załadunek towarów w ciągu 
doby wzrósł w roku ubiegłym w po 
równaniu z rokiem 1949 o 13 proc. 

W żegludze śródlądowej przewozy 
ładunków wzrosły w porównaniu z 
1949 rokiem o 16 proc, w transpor 
cie morskim o 9 proc, w transpor- 
cie samochodowym o 18 proc. 

Komunikat podaję szereg danych 
o dalszym wzroście nakładów inwe- 
stycyjnych i stwierdza, iż rozmiary 
robót inwestycyjnych w roku 1950 
wzrosły o 23 proc. w porównaniu z 
r. 1949. 


WZROST 

ORROTÓW TOWAROWYCH 

W związku ze wzrostem realnej 
wartości zarobków ludności, w ro- 
ku 1950 obroty towarowe w handlu 
państwowym i spółdzielczym wzro- 
sły o 30 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1949, przy czym towarów Spo- 
żywczych sprzedano o 27 proc, a ar 
tykułów przemysłowych o 85 proc. 
więcej, niż w roku 1949, 

W _ poszczególnych pozycjach 
wzrost obrotów wynosił: 49 procent 


przy sprzedaży wędlin, 47 proc. przy 
sprzedaży tłuszczów zwierzęcych, 
36 proc, przy sprzedaży tkanin, 38 
prócent przy sprzedaży wyrobów 
konfekcyjnych, 48 proc. przy sprze- 
daży obuwia, 86 proc— mydła toale 
towego, 33 proc. — mebli, 45 proc, - 
patefonów, 40 proc. aparatów fota- 
graficznych, 44 proc. przy sprzeda- 
ży motocykli itd. 

Komunikat zawiera dane o wzroś 
cie liczebności robotników i pracow 
ników umysłowych i podniesieniu 
wydajności pracy, 


PONAD 39 MILIONÓW ZATRUD- 
NIONYCH W GOSPODARCE NA- 
RODOWEJ - 

Wedle stanu z końca 1950 roku H- 
czba robotników i pracowników u- 
mysłowych, zatrudnionych w gos- 
podarce narodowej ZSRR. wynosiła 
39,2 miliona osób, tzn. wzrosłą o 
dwa miliony osób w porównaniu z 

tymże okresem roku 1949. 

Podobnie jak i w poprzednich la- 
tach. bezrobocia w kraju nie było. 
Przeciętna wydajność pracy robot- 
ników w przemyśle wzrosła w 1950 
roku w porównaniu z rokiem 1949 
o 12 proc, w tym w przemyśle ma 
szynowym © 19 proc, 


OŚWIATA. KULTURA 

i URZĄDZENIA SOCJALNE 

Szereg danych statystycznych 0- 
brazuje rozwój budownictwa na ce 
le kulturalne oraz postępy w „dzie- 
dzinie ochrony zdrowia, rożwoju 
miast itd. 

Tak więc w końcu roku ubiegłe- 
go w szkołach podstawowych oraz 
w średnich uczyło się 37 millionów 
osób. Liczba wykładowców tych 
szkół osiągnęła cyfrę 1.600 tys. 0- 


sób, tzn. wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1949 o 80 tys. 

Wyższych uczelni w roku 1950 by 
ło 880. Studiowało w nich 1.247 ty- 
sięcy osób. Liczbą studentów w po- 
równaniu z rokiem 1949 wzrosła o 
115 tys. osób, 

Nakład książek, wydanych w ro- 
ku 1950 wzrósł w porównaniu z po= 
przednim rokiem o 21 proc. Ilość kin 
stałych oraz kin objazdowych wzró 
sła w roku 1950 o przeszło 5 tys. 
Rozszerzona została sieć szpitali, kli 
nik położniczych oraz sanatoriów "i 
domów wczasowych. Iłość miejsc w 
szpitalach i klinikach położniczych 
wzrosła o 47 tys. w porównaniu z 
rokiem 1949, Personel lekarski w 
tymże czasie wzrósł o 7 proc. 


DOCHÓD NARODOWY 

Dochód narodowy ZSRR w roku 
1950 wzrósł w porównaniu z rokiem 
1949 w cenach porównywalnych o 
21 proc. Dzięki dokonanej 2 dniem 
1 marca 1950 roku obniżce cen to- 
warów masowego użytku, realne 
płace zarobkowe wzrosły o 15 proc. 
zaś wydatki ludności wiejskiej na 
zakupy potaniałych artykułów prze 
mysłowych zmniejszyły się o 16 pra 
cent, 

Świadczenia pieniężne na rzecz 
ludności z tytułu ubezpieczeń społe- 
cznych, zasiłków wielodzietnym 
matkom oraz bezpłatnych skierowań 
do sanatoriów i domów wczasowych 
osiągnęły wysokość przeszło 120 mi- 
liardów rabli, 

Dochody robotników i pracowni- 
ków umysłowych, a także dochody 
ludności wiejskiej wzrosły w roku 
1950 w porównaniu z rokiem 1849 ô 
19 procent. 


stawiania się przygotowaniom do 50 
cjalizacji gospodarki rolnej, w tym 
celu Miklaszewski zalecał utworzenie 
na terenie PNZ nielegalnej organiza- 
cji. Organizacja ta miała również do- 
starczać informacji przedstawicielom 
podziemia, 

Następnym świadkiem był Edward 
Baird, b. członek delegatury rządu 
londyńskiego. Po wyzwoleniu wszedł 
on do Min. Rolnictwa i RR. 

Zeznaje on, że po upadku powsta- 
nia warszawskiego, w Komorowie pod 
Warszawą, odbyło się zebranie naj- 
wyższych przedstawicieli delegatury 
w sprawie ustalenia linii działania 
wobec wycofania się hitlerowców. Na 
zebraniu tym wysunięto m. in. kon- 
cepcję, która zalecała rozwiązanie i 
zakonspirowanie delegatury. 

W rezultacie członkowie delegatury 
mieli pozostać na terenach oswobodzo 
nych i wstępować do aparatu państwo 
wego j spółdzielczego, w celu prowa- 
dzenia roboty sabotażowej oraz kon- 
tynuowania polityki sanacyjnego rzą- 
du. W sprawach sabotążu zabierał 
m. in. głos osk. Maringe, który o- 
świadczył wówczas, że najłatwiej jest 
prowadzić akcję sabotażową w za- 
rządach majątków rolnych. 


Na tym sąd zarządził przerwę e] 


dnia następnego. 


„JU naszych 


- przyjaciół 


LENINGRAD, — W Leningradzie 
zmarł w wieku 68 lat jeden z naj- 
wybitniejszych uczonych  radziec- 
kich — wybitny znawca zagadnień 
Wschodu, członek rzeczywisty Aka- 
demii Nault ZSRR i wielu akademii 
zagranicznych oraz towarzystw mat 
kowych — Ignacy Kraczkowski. 

BUDAPESZT. — W Budapeszcie 
odbyła się krajowa narada 
ników kolejnictwa weglerskiego, w 
której wzięło udział około 500 kole- 
jarzy — maszynistów, palaczy i pra 
cowników służby ruchu. 

PEKIN, — Jak donosi agencja 
Nowych Chin chłopi prowincji Cze- 
kiang, Kiangsu i Anhwei uroczyście 
obchodzą zakończenie reformy fol- 
nej, która wyzwoliła ich z og- 
wiecznego ucisku obszarników, 

PRAGA, — Czechosłowacki gór- 
nik — przodownik pracy, Jarośłav 
Miska, przechodząc na system jed- 
nego cyklu na dobę, osiągnął powaž 
ne sukcesy produkcyjne. 

SOFIA, — W Bułgarii prowadzo- 
ne są w szybkim tempie przygoto- 
wania do budowy potężnej zapory 
wodnej .„Stalin* na rzece Iskar, 

TIRANA, — W mieście Wlora roz- 
poczęto prace nad budowa wielkiej 
łuszczarni ryżu, Łuszczarnia ta zaj- 
mie powierzehnię 20.000 metrów kw. 
i wyposażona zostanie w nowoczesne 
maszyny. Będzie ona przerabiać 
dziennie około 30 ton ryżu. 


Faszystowski dekret francuskich lokajów USA 


Rozwiązanie 3 masowych organizacii demokratycznych 
na terenie Froncji 


PARYŻ (PAP). — W ostatnim nu 
merze Dziennika Urzędowego zamie 
szezony został dekret o rozwiązaniu 
na terenie Francji Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, Mię- 
dzynarodowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet i Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej. 

Podkreślając faszystowski cha- 
rakter dekretu, „L'Humanite* 
stwierdza. że „rozwiązanie wspom- 


Hwości lókajów Trumana, pragną- 
cych przyspieszyć faszyzację Fran- 
cj. Ludzie pracy i obrońcy pokoju 
potrafią bronić swoich organizacji, 
a skamdaliczny dekret przyczyni się 
jedynie do wzmożenia spoistości sze 
regów w potężnej walce ludu o po- 
kój. 

„Liberation* stwierdza, że dekret 
stanowi nowy etap realizacji in- 


nianych organizacji przekracza mož- | strukcji Waszyngtonu. 


Głosy prasy stołecznej 
o stanowisku episkopatu 


f. Stanówisko episkopatu polskiego, 
tóry, użyciu. wyktętnych ar- 
jeny i formalistycznych krucz 
ków starą się uchylić od wykona- 
nia art. 3 porozumienia g. rządem 
polskim, a więc poczynić właściwe 
kroki, aby administracje kościelne, 
korzystające z praw biskupstw re- 
zydencjalnych, były zamienione na 
stałe ordynariaty biskupie — wywo 
łało oburzenie opinii polskiej, Pra- 
sa warszawska daje wyraz temu Sta 
nowisku społeczeństwa naszego, któ 
re jednomyślnie potępia sztuczne 
podtrzymywanie przez episkopat 
tymczasowości administracji kościel 
nej na naszych Ziemiach Zachod- 
nich, 

Episkopat polski — pisze „Trybu- 
na Ludu* — nie uroczy- 
ście zaciągniętych zobowiązań w za 
kresie likwidacji stanu tymczaso- 
wości w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, Nie wypełnił 
również swych zobowiązań w zakre 
sie zwalczania niemieckiego rewi- 
zjonizmu. Jakże bowiem mógł epi- 
skopat polski zwalczać niemiecki 
rewizjonizm, kiedy równocześnie 
dostarczał mu żeru, utrzymując tym 
czasowość w myśl intencji Waty- 
kanu? 


Tymczasowość administracji ko- 
ścielnej na. Ziemiach Zachodnich, 
to jeden z tych atutów, który wy- 
zyskuje przeciwko nam śmiertelny 
wróg narodu polskiego — odrodzo- 
ny militaryzm pruski w Trizonii i 
jego imperialistyczni protektorzy ze 
Stanów Zjednoczonych. 

Dlatego trzeba położyć kres anor 
malnemu stanowi tymczasowości w 
administracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. Episkopat pol- 
ski, wbrew uroczystym zobowiąza- 
niom, mie w tej sprawie nie uczynił 


„Życie Warszawy” w artykule pt. 
„Dość tej gry” stwierdza: 

Watykan w konsekwentnej trosce 
6 dochowanie wierności wrogom 
Polski i pokoju, stara się utrzyrnać 
na polskich Ziemiach Zachodnich 
ślady niemieckości, chociażby w pô 
staci tymczasowej administracji ko- 
ścielnej. Wśród zgrai odwetowców 


i podźegaczy, wojennych w Trizonii | * 


uwija się mmóstwo Niemców w 
szatach duchownych, którzy obno- 
szą się z tytułami proboszczów t bi- 
skupów ziem należących na wiekl 
do Polski. 

Pod naciskiem całej polskiej opi- 
nii publicznej, episkopat polski zo- 
bowiązał sie w umowie zawartej z 
rządem polskim w dmiu'14 kwietnia 
1950 roku, do zlikwidowania Lega 
nienormalnego stanu, wrogiego Pol 
sce 1 interesom narodu polskiego. 
Episkopat zobowiązał się m, in, za- 
mianować stałe ordynariaty bisku- 
pie na Ziemiach Zachodnich. A oto 
upływa już prawie rok od chwili 
zawarcia tej umowy. a episkopat 


nię wywiązuje się ze swych nroczy- 


poc 1 na polskich Zie- 


m Zachodnich utrzymuje stan 
tymczasowości w dziedzinie admini 
stracji kościelnej. 

Ta nielojalna, niezgodna z prey- 
jętymi zobowiązaniami i interesami 
narodu postawa episkopatu polskie 
go wywołuje rozgoryczenie i gwat- 
towne protesty w szerokich kołach 
wierzących Polaków i patriotycz- 
nych księży polskich, Na setkach ze 
brań księża katoliccy, siostry za- 
konne i świeccy wierni, domagają 
się zakończenia tej niegodnej gry in 
teresami Polski. Staje się jasne, że 
temu anormalnemu stanowi ozas po 
łożyć kres, Na Ziemiach Zachodnich 
muszą być, zgodnie z wolą narodu 
ustanowione stałe ordynariaty bi- 
skupie, 

W artykule zamieszczonym przez 
„Kurier Codzienny“, pismo Stron-- 
nictwa Demokratycznego, czytamy: 

Do dnia dzisiejszego nie tylko 
administracje kościelne nie zostały 
zamienione na stałe ordynariaty bi- 
skupie, ale nie usłyszeliśmy nawet, 
by episkopat zwrócił się w tej spra- 
wie do Watykanu. Episkopat,w dal 
szym ciągu chciałby utrzymywać 
wrażenie tymczasowości przynależe 
nia Ziem Zachodnich do reszty kra- 
ju, co potwierdza fakt, że nie wyko 
nane zostało również bardzo istot- 
ne zobowiązanie punktu czwartego 
o przeciwstawieniu sie wrogiej Pol- 
sce działalności, a zwłaszcza anty- 
polskim rewizjonistycznym  wystą- 
pieniom części kleru niemieckiego. 
Mimo awanturniczych ataków re- 
wizjonistycznych niemieckiego kle- 
ru na granice Odra - Nysa — epi- 
skopat polski milczał, 

Pokój dla naszego kraju jest bło- 
gosławieństwem, tego udowadniać 
nie trzeba. Polak, który nie pragnie 
pokoju, nie jest godzien tego miana. 
Granica Odry - Nysy jest granicą 
pokoju, Czyż można nazwać Pola- 
kiem tego, który — obojętnie: jaw= 
nie lub skrycie, czynnie lub biernie 
— jest jej przeciwny? 


(© OLSZTYN. W Kętrzynie od- 
byla się uroczystość wręczenia zało- 
dze Cukrowni Kętrzyńskiej sztanda- 
ru, przechodniego Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. 


(—) SZCZECIN. We wszystkich 
państwowych ośrodkach  maszyno- 
wych woj. szczecińskiego trwają pra 
ce, związane ż należytym przygoto- 
waniem do akcji wiosennej  ciągni- 
ków i maszyn rolniczych, 


(—) OPOLE. W Opolu odbyła się 
narada robocza agronomów powiato 
wych z terenu województwa, zwoła” 
na w celu omówienia zagadnień wio 
sennej akcji siewnej. 


KRONIKA RADOMSKA 


Robotnicy przygotowują si 
do występów teatralnych 


Prawie we wszystkich świetlicach 
fabrycznych w Radomsku istnieją 
sekęje teatralne, Sekcje takie istnie- 
ja również w świetlicy Zjednoczo - 
nych Zakładów Szklarskich i w 
świetlicy Zakładu Nr 9. W  świetli 
cach tych sekcje teatralne przygoto 
wują się obecnie do występów. 

Sekcja świetlicowa przy Zakładzie 
Nr 1 przygotowuje 3-aktową sztuke 
Anfrzeja Uspieńskiego pt. „Przyja- 
cie e", a zespół teatralny w Zjedno- 
czonych Zakładach Szklarskich przy- 
gotowuje się do wystawienia sztuki 
pt. „Dziurdziowie*, przerobionej z po 
wieści Elizy Orzeszkowej. 

Członkowie obu zespołów świetlico 
wych, to młodzi robotnicy i robotni_ 
ce. 


ę |Załoga radomszczańskich zakładów drzewnyc 


realizuje plany produkcyjne 


Załoga FRadomszczańskich Za- 
kładów Drzewnych —zarówno pra 
cownicy dawniejszej Fabryki Me 
bli Giętych Nr 1 jak i pracowni 
cy Fabryki Mebli Giętych Nr 2 — 
wykazać się mogą niezłymi osiąg 
nięciami w realizacji planu pro 
dukcji za rok ubiegły. Załoga „Je 
dynki* plan roczny wykonała już 
na dzień 15+*go grudnia a załoga 
„Dwójki* o dwa dni wcześniej. 
Miesięczny plan produkcyjny za 
grudzień załoga Zakładu Nr 1 wy 
konała pod względem wartościo- 


Pracownicy PSS nie mają świetlicy 


Życie świetlicowe w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Radom- 
sku, z powodu braku własnego loka 
lu, nie rozwija się należycie. Sze- 
reg zajęć prowadzonych jest na te- 
renie biura. Na terenie biura na 
przykład ćwiczy chór ZMP-owski 
pracowników PSS, w lokalu biuro- 
wym znajduje się biblioteka, zawie- 
rająca kilkaset tomów. Organizowa 
ne w lokałach świetlicowych od przy 
padku do przypadku zajęcia świetli- 
cowe nie mogą ściągnać większej 
ilości pracowników. 

Organizacje społeczne na terenie 
PSS z braku świetlicy, nie mogą or- 
ganizować planowych zebrań, nie 
ma gdzie urządzić prasówki szkole- 
nia ideologicznego, czy też wieczoru 
rozrywkowego. 

Nie wiadomo komu przypisać wi- 
nę. że, pomimo wielu starań, sprawa 
uruchomienia własnego lokalu świe- 
thicowego nie zostałą dotychczas zre 
alizowana. Zarząd PSS wraz z dzia- 
łającymi na ferenie organizacjami 


Dziś konferencja 
nauczycieli geografii 


Dziś, dn. 28 stycznia 1950 r. o go- 
dzinie 10 rano, w sali gimnastycznej 
szkoły podstawowej Nr 2 w Radom- 
sku, przy ul. Żymierskiego Nr 30, od 
-będzie się konferencja nauczycieli ge 
ografiii wykładowców szkół podsta- 
wowych. 

W konferencji weżmie udział prof. 
Dylewski x Wyższej Szkoły Pedago- 
gicznej w Łodzi. 


społecznymi podejmował szereg zobo 
wiązań, odnośnie otwarcia własnego 
lokalu świetlicowego, jednak dotych 
czas nie zostały one wykonane. 
PSS — instytucja, zatrudniająca 
na terenie Radomska około 400 pra 
cowników, powinna posiadać odpo- 
wiedni lokal -świetlicowy, w którym 
pracownicy znaleźć by mogli rozryw 
kę i odpoczynek. W roku bieżącym 
należy dołożyć starań, aby sprawa 
uruchomienia własnej świetlicy ru- 
szyła nareszcie z martwego punktu. 
Jerzy Konowałow 


wym w'120 proc., a pod względem 
ilościowym w 121 proc. Załoga 
Zakładu Nr 2 plan produkcji za 
grudzień wykonała pod względem 
wartościowym w 117 proe: a pod 
względem ilościowym w 107,8 
proc. 

W drugim roku realizacji Pla- 
nu 6-letniego została zwrócona je 
szcze większa uwaga na systema- 
tyczne, stałe wykonywanie pla- 
nów produkcji. Planowanie jest 
bardziej szczegółowe. W roku bie 
żącym plany miesięczne produk- 
cji zostały tak rozpracowane, że 
każdy oddział produkcyjny zna do 
kladnie zadania każdego dnia. 


Majstrowie į kierownicy poszcze 
gólnych działów produkcji mają 
prócz miesięcznych planów pro- 
dukcji plan poszczególnych dni. 
Z planami tymi zapoznają załogę 
organizatorzy grup partyjnych i 
mężowie zaufania. 

Ambicją pracowników każdego 
działu jest plan dzienny nie tyl- 
ko wykonać, ale i przekroczyć. Do 
kładna znajomość codziennych za 
dań jest czynnikiem mobilizują- 
cym pracowników do podnosze- 
nia wzrostu wydajności pracy. Ro 


Usprawnić zaopatrzenie 


W ubiegłym tygodniu w rudom- 
szczańskich placówkach handlu uspo 
łecznionego, zarówno w sklepach de 
talicznych PSS, jsk i MAD  odczu- 
wało się brak niektórych arty- 
kułów. sklepach pasmanteryj- 
nych nie było sznurowadeł, zaś w 
godzinach popołudniowych w skle- 
pach spożywczych nie było masła. 
Nie dowodzi to, aby w okresie tym 
w hurtowniach Radomska brakło 
sznurowadeł, lecz tego, źe źle działa 
odcinek zaopatrzenia w PSS i MHD. 

Masła w Radomsku jest dosyć. 
Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza, 
którą zaopatruje placówki handlu 
uspołecznionego, masła ma zawsze 
pod dostatkiem. Niestety, kierowni- 
cy placówek detalicznych branży 
spożywczej nie starają się o spro- 
wadzenie takich ilości masła, aby 


Rola nauczyciela w przebudowie struktury wsi 


Przed kilku dniami w sali I Państwa 
wego Gimnazjum w Radomsku odbyła 
sie konferencja nuuczycieli i kierowni 
ków szkół podstawowych z tereru mias 
ta i powiatu radomszezańskiego, na któ 
rej omówiono role nauczycielstwa w prze 
budowie struktary wsi, 


Referat o roli szkoły i nanczyciela w 
przebudowie wsi polskiej wygłosił dyrek 
tor Szkoły Rolniczej w Dobryszycach, 
ob. Gruszczyński. Mówea  zobrazowął 
przebic socjalizacji wsi w Zw. Radziee 
kim oraz omówił zagadnienie powstawa 
ria spółdz. produkcyjnych na terenie na 
szego kraju, oraz wskazał na korzyści, 
jakie przynost chłopom przejście z gos 
podarki indywidualnej na gospodarkę 
"zespołową. „Poważna rolę w przebuda 
wie wsi — podkreśli mówca — odegrać 
może i winien — nauczyciel wiejski. Co 
dziennie styka się on z mieszkańcami 
gromad, codziennie może w rozmowach 
indywidnalnych, na zebraniach świetlica 
wych prowadzić akcję uświadamiającą 
na tym odcinku”. 


Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, która wykuzała, że nauczy 
cielstwo radomszczańskie w pełni dove 
nia znaczenie przebudowy wsi i ze swej 
strony dołoży wszelkich starań, aby +7 
niki na tym odcinku były jak najlepsze: 

Kierownik szkoły podstawowej z Ra 
domska ob. Trybulak zwrócił uwagę, że 
w rozmowach indywidnalnych z mieszkań 
cafi wsi nanczycielstwo winno padkreż 
lać korzyści wypływające » uosnodarki 
zespałowej. Należy wskazywać ra wapa 
niałe osiągnięcia kołchoźników, należy 
w gazetkach ściennych, szkolnych, czy 
też w świetlicach gromadzkich przedsta 
wiać wysoką stopę życiową ludzi rudziec 
kich, pracujących w kołchozach i sow 
chozach, Wdzięczne pole do działania 
na tym odcinku mają nauczycielki wiej 
skie które w rozmowach z gospodyniami 
winny przedstawiać jakim dobrodziej 
stwem dla kobiety jest przejście z gospo 
darki indywidualnej na zespołówą. W goë 
podarce zespołowej, przeciążona pracą 
gospodyni wiejska pozbywa się szeregu 
uciążliwych prac i zajęć. Może więutj 
czusu poświęcić na dokształcanie, opa 
czynek i razcywki. 

Nanczyciel wiejski ma szereg okazji, 
by skutecznie prowadzić ukcję uswiada 
miająca na wsi. Zwrócił ma ta uwagę 
kierownik szkoły podstawowej z Dwor 
szawie ob. Gorzelak. Mówen wskozuł na 
rozmowę, którą przeprowadził przed kil 
ku dniami z jednym z chłopów gromady 
Dworszowicę. W trakcie rozmowy opo 
wiada ob. Gorzelak, zeszliśmy na temm 
trndności gospodarowania nit małych ka 
walkach ziemi. Rozmówca mój — oświad 
czył tow. Gorzelak — ma zaledwie 5 ha 
ziemi i 5 dzieci. Zwierzył się. że nie wie 
jak na starość ziemię ię podzielić mię 
dzy pełnoletnie dzieci. Wtenczas skiero 
wałem =» oświadczył ob. Gorzelak — 


rozmowę na temat spółdzielni produkcyj 
nych, podkreślając, że w - gospodarce 
zespołowej, klopot taki byłby  nieistol 
ny. Chłop z zainteresowaniem zaczął 
słuchać o życio w spółdzielniach pro 
dukcyjnych. przyznając, że istotnie gos 
podarka zespołowa rozwiązałaby szereg 
jego dotychczasowych kłopotów, W życiu 
codziennym nauczyciela wiejskiego — 
powiedział ob, Gorzelak — jest wiele 
okazji, aby przeprowadzić skuteczną ak 
cję uświadamiującą o konieczności prze 
budowy wsi. 

W roku dalszej dyskusji naaczyciel 
stwo radomszczańskie przyznało, że na 
tym odcinku można wiele zdziałać. W 
klaśich starszych szkół podstawowych na 
wsi można przy omawianiu zagadnień 
społecznych omawiać sprawę budowy 
spółdzielni produkcyjnych, możta zazna 
jatniać dorastającą młodzież ze statuta 
mi spółdzielni produkcyjnych. Należy 
również dbać o to, by w świetlicach 
szkolnych były umieszczone aktualne has 
ła, mówiące o uspółdzielczeniu wsi, wska 
zujące wyższość gospodarki zespoławej 
nad gospodarką indywidualną. 


Narodowe wydanie 
dzieł Mickiewicza 


Wyszła spod prasy „CZYTELNI- 
KA“ i ukaże się w najbliższym cza- 
sie na półkach księgarskich II seria 
„Dzieł A, Mickiewicza“, Wydanie 
Narodowe. Wydanie to ukazuje się 
na podstawie uchwały Krajowej Ra 
dy Narodowej z dnia 5 maja 1945 r. 
Uchwała ta powzięta została w celu 
dostarczenia całemu społeczeństwu 
autentycznych tekstów poety —we 
wzorowym opracowaniu brytycz- 
nym i typograficznym. Teksty tego 
wydania opracowane zostały na zle 
cenie Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki, przez Komitet Redakcyjny pod 
przewodnictwem L. Płoszowskiego. 

Seria T wyszła w r. 1949, jubileu- 
sżowym roku Mickiewicza. Obijęła 
ona 4 tomy utworów poetyckich. 
Obecnie ukazująca się seria składa 
się z 3 tomów. V—VI. 

Tom V obejmuje „Pisma prozę. 
Cz, I. Pisma filomatyczne. estetycz- 
no - krytyczne i opowiadania“, (Str. 
456) Tom VI „Pisma prozą, Cz. IL. 
Ksiegi Narodu Polskiego i Piel- 
grzymstwa Polskiego, Pisma poii- 
tyczne z lat 1832—1835“. (Str, 259). 
Tom, VO „Pisma prozą. Cz, MI. Pis- 
ma historyczne. Wylełady lozańskie'" 
(Str. 308). 

11 Seria Wydania 
Dziel Mickiewicza podobnie jak 
pierwsza. wydana została bardzo 
starannie pod wzgledem typograticz 
nym, na papierze bezdrzewnym w 
półsztywnej okładce. Cena całej se- 
cii tylko 33 sł 


Narodowego 


pokryć zapotrzebowanie. Robotnicy 
i robotnice, którzy przewaźnie czy- 
nią zakupy w godzinach  wieczoto- 
wych nie mogą nabyć tego artyku- 
łu. 

Należy sądzić, że zarządy PSS i 
MHD, jak i kierownicy placówek de 
talicznych handlu  uspołecznionego. 
zlikwidują te niedociągnięcia w za- 
opatrzeniu sklepów. 


botnicy zdaja sobie sprawę, że od 
wykonania planu dziennego uza- 
leżniona jest realizacja planu mie 
sięcznego. 

Jak dotychczas, dzienne plany 
produkcji w  radomszczańskich 
zakładach przemysłu drzewnego 
są w pełni realizowane przez pra 


cowników wszystkich działów 
produkcyjnych. Daje to załodze 
pewność. że i miesięczny plan 


produkcji na styczeń zostanie zre 
alizowany. a przy końcu miesią- 
ca nie trzeba będzie kosztem go- 
dzin nadliczbowych nadrabiać za 
ległości. 


4 


Prezydium Rady Narodowej w Radomsku 


h rozpatruje skargi i 


W niektórych wydziąłach czy re- 
feratach rad narodowych pracuje 
jeszcze pewien odsetek ludzi, któ- 
rzy przynieśli tu z dawnych zarzą- 
dów miejskich czy innych instytu- 
cji tradycję biurokratycznych form 
pracy. Urzędnicy ci nie pojęli je- 
szcze, że funkcja każdego z nich w 
aparacie rad narodowych nie po- 
lega tylko na bezdusznym wprowa- 
dzeniu w życie zarządzeń i, że ich 
zadaniem jest wykazanie na swym 
odciku pracy twórczej inicjatywy. 

Jeszcze dość często spotykamy się 
ze zjawiskiem opieszałego załatwia 
nia spraw interesantów, z przero- 
stem formalistyki i tendencjami łat 
wego pozbycia się petenta, Diatego 
też w calu nawiązania śtisłego kon- 
taktu ze społeczeństwem naszego 
powiatu, óraz ulepszenia organiza- 
cji przyjmowania, rozpatrywania i 
załatwiania prośb i zażaleń. Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej 


zażalenia ludności 


w Radomsku — podobnie jak to się 
dzieje na terenie całego kraju — 
ustanowiło dni, kiedy członkowie 
Prezydium przyjmować będą inte- 
resantów osobiście, 

Przewodniczący Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej 
sku, zastępca i sekretarz — przyj- 
mują w każdy czwartek od godzi- 
ny 9 do godz. 17 zarówno intere- 
szntów jak i delegacje ludności pra 
cującej g terenu naszego powiatu 
Interesantów przyjmuje sie w gma- 
chu Powiatowej Rady Narodowej 
ul, Żymierskiego Nr 34, pokój Nr. 
12. W razie gdyby we czwawiek 
przypadało święto i dzień ten był 
wolnym od pracy, interesanci przyj 
mowani będą dnia następnego. 

Odwołania, listy. skargi i zażale”= 
nia na piśmie przyjmowane są co- 
dziennie od godz, 9 do 15 w siedzi- 
bie PRN ul. Żymierskiego Nr 3%, 
pokój Nr 18. 


Dobra praca komisji Gminnej Rady Narodowej 
daje wymi 


Powołane w roku ubiegłym ko- 
misje Gminnej Rady Narodowej w 
Dąbrowie Zielonej powiatu radom- 
szczańskiego. początkowo napoty- 
kały na trudności w pracy, wywoła 
ne słabym zainteresowaniem niektó 
rych członków komisji _ Dzię- 
ki pomocy- Komitetu Gminnego 
PZPR. trudności te zostały przeła 
mane i dziś niektóre komisje mogą 
się poszczycić poważnymi osiągnię 
ciami. 

Komisja Oświatowa postawiła so 
bie za ce] zlikwidowanie analfabe- 
tyzmu w gminie, założenie świetlic 
i bibliotek oraz stałych czytelni. 
Plan ten w poważnej części został 
wykonany. Na terenie gminy czyn 
nych jest 16 kursów dla analfabe- 
tów, które obejmują 135 osób. 

Gdy przystępowano do zorgani- 


W styczniu i lutym 


należy wpłacać zaliczkę podatku gruntowego 


Zgodnie z rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 8 stycznia 1951 
roku — obowiązuje uiszczenie za- 
liczki na podatek gruntowy za zok 
1951 w wysokości 60 procent 
wymiaru podatku gruntowego, usta 
lonego za rok 1950), -— Wpłacanie 
zaliczki musi być dokonane w ciągi 
stycznia i lutego bieżącego roku — 
bez specjalnego wezwania Prezy- 
dium Miejskiej czy Gminnej Rady 
Narodowej. 

Należy zaznaczyć, że przyzna- 
ne płatnikom podatku gruntowego 
ulgi (z art. 11, ust. 1—5 i art. 15. 
ust, 2, pkt. 1 — z dnia 28 czerwca 
1950 r. o podatku gruntowym) bę- 
dą uwzględnione. 

Jak jest wymierzana zaliczka na 
podatek gruntowy za rok 1951 i od 
czego zależy jej wysokość? 


A więc — płatnicy podatku grun- 
towego, których dochody w 
roku 1950 nie przekroczyły sumy 
360 tysięcy zł. (według starej walu- 
ty). a którzy przypadająca na nich 
ilość zboża w ramach planowego 
skupu na rok gospodarczy 1950-51 
dostatczyli do punktów skupu w ter 
minie do 31 grudnia 1950 r., będą 
mieli wymierzoną zaliczkę w wyso- 
kości 50 procent wymiaru podatku 
gruntowego za rok ubiegły. Zaś ci 
wszyscy płatnicy podatku gruntowe 
go, którzy przypadające na nich ilo 
ści zboża w ramach planowego sku 
pu lub z tytułu podatku gruntowego 
nie odstawili do punktów skupu w 
terminie do 31 grudnia 1950 r. i nie 
odstawią ich w styczniu, a najpóź- 
niej w lutym br. będą mieli zalicz- 
kę podatku gruntowego wymierzoną 
w wysokości 75 procent wymiaru 
podatku gruntowego, ustalonego za 
1950 rok. 

Wszystkim innym płatnikom po- 
datku gruntowego, którzy wywiąza 
li się z dostawy zboża z tytułu po- 
datku gruntowego i odstawili wyzna 
czoną im ilość zboża w ramach pla 
nowego skupu, będzie wymierzona 
zaliczka w gotówce w wysokości 60 
proc. wymiaru podatku gruntowego 
za 1950 r. 


Płatnicy podatku gruntowego. któ 


Ze snortu 


Zawody bokserskie 


W dniu dzisiejszym, o godz. 15,30, 
odbędą się w sali sportowej na „Kop 
cu” zawody bokserskie o mistrzo - 
stwo klasy „B“ Lódzkiego Okręgu 
Związku Bokserskiego  Spotkają się 
zawodnicy „Unii* radomszczańskiej 
z drużyna piotrkowskiej „Stali“ Ze 
względu na to, że obie drużyny wy- 
stawią swe najsilniejsze składy, spot 
ikanie to zapowiada He wteresująco. 


| 


rzy nie wywiązali się z nałożonego 
na nich obowiązku dostarczenia do 
punktów skupu określonej im ilości 
zboża, obowiązani są miścić w ży- 
cie całą zaliczkę lub jej część, odpo 
wiadajacą równowartości zboża, nie 
dostarczonego przez nich w ramach 
ustalonego rocznego planu skupu 
zboża na rok gospodarczy” 1950-51 

Aby więc uzyskać właściwy i ko 
rzystny dla płatnika wymiar zalicz 
ki, wszyscy rolnicy winni dostar- 
czyć do punktów skupu wyznaczone 
ilości zboża "w okresie miesięcy 
stycznia i lutego br. 

W związku z tym wszystkie wy- 
znaczone późniejsze terminy odsta- 
wy zboża na skup zostają anulowa- 
ne. Rolnicy we własnym interesie 
winni niezwłocznie odstawić całą 
ilość zboża, wyznaczoną im w ra- 
mach planowego skupu na rok go- 
spodarczy 1950-51. 

Odstawiając zboże w styczniu, a 
najpóźniej w lutym, płatnicy podat- 
ku gruntowego unikną konieczności 
wpłacania podwyższonej zaliczki na 
podatek gruntowy. 


zowania kursów, członkowie komi- 
sji spotykali się z niedocenieniem 
tak ważnego zagadnienia jak umie- 
jętność czytania i pisania. Na kil- 
ku kolejnych posiedzeniach komisji 
zastanawiano się. w jaki sposób naj 
lepiej będzie można przekonać chło 
pów o korzyściach płynących z u- 
miejętności czytania i pisania, Czło 
nek komisji tow. Paczek stwierdził 
wówczas — „musimy pójść od gio- 
mady do gromady, od chaty do 
chaty i w indywidualnych rozme- 
wach przekonywać analfabetów o 
konieczności nauki”. 

Tak prowadzona akcja uświada+ 
miająca dała pożądane wyniki. 

Spośród 16 kursów dla analfa- 
betów najlepiej pracują kursy w 
gromadach Sekursko i Raczkowiee, 
Kierownicy tych kursów dokładają 
wszelkich starań. aby stały one na 
właściwym poziomie. 

Komisja Oświatowa organizuje 
także świetlice przy wszystkich 
szkołach podstawowych. interesuje 
się utrzymywaniem porządku w sa 
lach szkolnych i konserwacją bu- 
dynków. Aby udostępnić szerokim 
masom chłopstwa zdobywanie wie- 
dzy, założono 5 punktów bibliotecz 
nych. gdzie młodzież i starsi wypo- 
życzają książki. Punkty biblioteczne 
są-licznie odwiedzane przez lud- 


Zapisy na 2-letnie 
Studium Przygotowawcze 


Pracująca młodzież radomszczań- 
ska, urodzona w latach od 1924 do 
1933 ubiegać się może o przyjęcie 
na dwuletnie Studium Przygotowaw 
cze do Szkół Wyższych. Przyjmowa 
ni są robotnicy fabryk, PGR, Ośrod 
ków Maszynowych oraz młodzież 
chłopska ze spółdzielni produkcyj- 
nych i rekrutująca się z warstw 
mało i średniorolnych. Ukończenie 
studiam przygotowawczego daje za- 
sób wiadomości w zakresie szkoły 
11-letniej i umożliwią studia na wyż 
szych uczelniach, 

Bliższych infofhacji udziela Po- 
wiatowy Zarząd ZMP w Radomsku 
lub sekretariat  Dwuletniego Stu- 
dium Przygotowawczego w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 249 — 251, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


ność wiejską w okresie zimowym. 

Dawały się we znaki mieszkań- 
com gminy złe drogi, brak mostów 
itp. Tym zainteresowała się Komi- 
sja Drogowa. Wykonano w roku 
ubiegłym 3 km drogi bitej, wybudo 
wano 3 mosty. W celu uporządko- 
wania rowów i doprowadzenia do 
porządku przepustów wykonano 
160 sztuk drenów betonowych, któ- 
re częściowo zostały już wykorzy- 
stane przy naprawie mostków, zaś 
reszta zostanie zużyta wiosną br. 
W Czynie Melioracyjnym oczysz- 
czono 43 km rowów  melioracyj- 
nych. W akcji tej na pierwsze miej 
sce wysunęła się gromada Cielętni- 
ki. która zdobyła nagrodę powiato 
wą — radioodbiornik, Zasługą Ko 
misji jest wciągnięcie do tych prac 
młodzieży, która z wielkim entuzjaz 
mem wykonywała przeznaczone za- 
dania. 

Poważne osiągnięcia w swej pra 
cy ma Komisja Rolna. Na terenie 
gromady Soborzyce zalesiona 45 
ha nieużytków. Członkowie Komisji 
Rolnej brali udział w akcji popula 
ryzującej kontraktację roślin i pla- 
nowy skup zboża. Dogilnowali prze 
strzegania dekretu o pomocy są” 
siedzkiej, z której korzystało w 
ubiegłym roku wiele wdów i mało 
rolnych chłopów, 


Nie wszystkie komisje Gminnej 
Rady Narodowej w Dąbrowie Zie- 
lonej mogą poszczycić się osiągnię- 
ciami. Przez cały rok nic nie zrobi 
ła Komisja Zdrowia, a tyle prze- 
cież stało przed nią zagadnień. Nie 
przeprowadzono szczepień przeciw= 
gruźliczych, nie zainteresowano się 
wysyłaniem biedoty wiejskiej „do 
uzdrowisk i miejscowości wypo- 
czynkowych. Nie zajęto się stanem 
sanitarnym sklepów i piekarni GS, 
a pozostawiał on wiele do życzenia. 
Za brak jakichkolwiek wyników w 
pracy Komisji Zdrowia, ponoszą 
winę jej członkowie, Nie mniej od- 
powiedzialność za ten stan rzeczy 
ponosi również i Komitet Gminny 
PZPR, który nie dopilnował, aby 
komisja właściwie pracowała, tak, 
jak to uczynił uaktywniając pracę 
Komisji Oświatowej. 


= 
= 


Rozwój współzawodnictwa pracy w hucie „Kara“ 


Huta Szkła Taflowego „Kara“ 
zajęła pierwsze miejsce w między 
zakładowym „współzawodnictwie 
pracy, zdobywając sztandar prze- 
chodni. 

Jakie czynniki złożyły się na to. 
że zacofana stosunkowo pod wzglę 
dem technicznym i zniszczona moc 
no przez okupanta placówką osią 
ga tak imponujące wyniki? 
Podstawą tych sukcesów jest ma 
sowy (największy w stosunku do 
innych zakładów produkcyjnych w 
Piotrkowie) udział załogi we wspó! 
zawodnictwie pracy. 100 proc. za 
łogi produkcyjnej, a 90 proc. wszy 
stkich zatrudnionych bierze w nim 
udział. Na rozwój współzawodnie 
twa wpłynęła stała opieka podsta- 
wowej organizacji partyjnej, rady 
zakładowej i dyrekcji. 

Najwybitniejsj przodown:cy pra 
cy : tow. tow. Franciszek 5wider 
ski odznaezany ostatnio srebrną 
odznaką przodownictwa, Włądys- 


ław*Kardas, Józef Zadróżny, Stani | dziecięcej, gdzie pod okie 
sław Klimczyk. Józef Wachała 1 ra |likowanej 
cjonalizator-hutmistrz, prowadzą- jdzieci iekeje, mają zajęcia świetli- 
cowe itp. Zorganizowano na terenie 
świetlicy 
bierze udział w akademiach, uroczy- 
stościach fabrycznych 1 innych im- 
prezach kulturalnych. Zespół ten li- 
czy około 60 dzieci w wieku od 7 do 


cy zwycięską orygadę młodzieżo- 
wą tow. Stefan Piotrowsk)j szko- 
lą nowe kadry przyszłych hutni- 
ków. 

O metodach, pogiębiania ruchu 
współzawodnictwa mówi się na co 
miesięcznych naradach wytwór- 


czych, zebraniach aktywu związ- 
kowego į rady zakładowej. Wpro 
wadzono nieznane dotąd w hut- 
nictwie szkła przedłużenie pracy 
maszyny z dawnych 120 godz. do 


W świetlicy huty 
„Feniks* 


Świetlica huty „Feniks“, znajdują 
ca się przy ulicy Roosevelta posiada 
bibliotekę, liczącą około 500 tomów. 
Książki sa,chętnie czytane przez ro 
botników i członków ich rodzin. Są 
tu książki o tematyce społecznej i po 
litycznej, jak również powieści pisa 
rzy polskich i radzieckich. Codzien 
nie w świetlicy w godzinach popołu- 
dniowych zbiera się wielu hutników, 
starych i młodych, by posłuchać po. 
gadanki, lub teź poczytać pisma co- 
dzienne, 

Nie mniejszy jest ruch w świetlicy 
m wykwali 


świeiliczanki odrabiają 


zespół dziecięcy, który 


14 lat. 


R 


350, a nawet 400, rozgrzewanie jej 
zaś skrócono do 6 godz. zamiast dar 
wnych 16. Skrócenie postoju ma- 
szyn, zwiększyło wydajność. Nale 
ży podkreślić, że wartość wyprodu 
kowanego tym systemem szkła 
przewyższa wartość szkła produko 
wanego przy krótszej używalnoś 
ci maszyn. Ulepszenie to wprowa 
dził, odznaczony srebrna odznaką 
rącjonalizator tow. Piotrowski, 

Również ilość braków zmniejszo 
no do minimum. Fakt ten uznano 
za jeden z  najpoważniejszych 
współczynników w ocenach wyni 
ków współzawodnictwa międzyza- 
kładowego. 

Huta „Kara“ stoi na jednym z 
czołowych miejsce pod względem 
należytego zabezpieczenia higieny 
i bezpieczeństwa pracy. Dzięki sta 
łemu szkoleniu i uświadomieniu 
załogi, dzięki walce z alkoholiz- 
mem ilość wypadków przy pracy, 
zmalała do minimum. 


We współzawodnictwie mie- 
dzy poszczególnymi zmianami, 
przodują zmiany: tow tow. Jana 


Mrozińskiego, Stefana Piotrowskie 
go i Henryka Werfla. Powstała do 
piero w IV kwartale ub. roku bry 
gada młodzieżowa tow. Stefana 
iotrowskiego zdobyła we współ 
zawodnictwie zmianowym pierw- 
aze miejsce i nadal je utrzymuje. 


Hily lh 


w Radom- < 


Co pisała proso łódzka w dniu 28 stycznia 1931 «. 
ILE KTO ZARABIA W ŁODZI 


„Fiepublika* podaje szereg da- 
nych statystycznych, uzyskanych z 
uwzedów podatzowych. Jak się oka- 
zuje — kikudziesięciu fabrykantów 
łódzkich zarabia miesięcznie od 
100.000 zł do kilku milionów zł. 

Kilka tysięcy pracowników uiny- 
słowych „dla przeciwwagi* pobiera 
pensje nie przekraczające 100 zło- 
tych miesięcznie. Robotnicy — prà- 
cujący po dwa względnie trzy dm 
w tygodniu — zarabiają od 8 do t2 
włotych na tydzień. Ponad 80 tysię- 
cy bezrobotnych całkowitych i pół- 
bezrobotnych mie zarabia na suchy 
kawałek chleba. 


DZIECI MDLEJĄ 4 GŁODU 

Gazety łódzkie drukują wezwania 
„dó litościwych serc” — prosząc o 
datki na bezrobotnych łódzkich. 
Szczególnie ciężki jest los dziatwy 
ze szkół powszechnych. Tysiące dzie 
c! przychodzi do szkoły bez śniada- 
nia, bez obiadu. Dzieci przychodzą 
na lekcje głodne i zrmiarznięte i 
omidlewają w szkołach z głodu. 

„W dobie ciężkiego kryzysu so- 
spodarczego, w dobie  straszliwego 
bezrobocia — pisze .FRepublika* --- 


s AO EMOTY TM KA OM 


nie woino spoglądać spokojnie na 
nędzę tysięcy rzesz robotniczych” 


REKORDY SAMOBÓJCZE 

„Rępublika* donosi, że ubie- 
giy wtorek Katowice pobily rekord 
zamachów -samobójczych. Mianowl- 
cie na terenie województwa pozba= 
wiło się życia kilkadziesiąt osób, 
Powodem  rozpaczliwych  ceynów 
był brak środków do życia braz 
pracy, 


w 


SAMOBÓJSTWO 
ZREDUKOWANEGO LEKAŃ42 
Naczelny lekara Kasy Chorych w 

Tomaszowie — Auerbach — po o- 
trzymaniu wyrmnówleniz pracv Wy- 
strzałem z rewolweru odebrat sobie 
życie. 


WIELKIE RZEUKMCJE 
W MOSZCZENICY 
W amiu wczorajszym została 
zamknięta mu czas nieograniczony 
„Moszczenicka Manufaktura* Re- 
dukcja objęła 1500 robotników 


LIKWIDACJA SLUALOWN: 
- Dyrekcja zjednoczonych hut „Kró 


lewskiej* i „Laury“ postanowiła 
zlikwidować atalownie w hucie 
„Laura. 
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kryzys brytyjskiego przemysłu węglowego 


W pierwszej połowie stycznia cięż | ka, że ówczesny rząd konserwatyw-| podwyżki: od 6 do T szylingów tygo 


ka dotychdćzasowa sytuacja węglowa 
Wielkiej Brytanii przybrała rezmia- 
ry kryzysu. Staneła wiekszość pocia- 
sów podmiejskich, cześć dalekobież- 
nych, ograniczono nawet ilość pocią 
gów towarowych, co przyniesie w0- 
bec į tak niewystarczajacego tran- 
sportu nowe, znaczne trudności w za 
opatrzeniu ludności, Ogranicza się 
zużycie gazu i elektryczności, rekla- 
my świetlne zgasły, a „Daily Mirror* 


przewiduje. że — ponieważ szczyto- 
we nasilenie węglowego kryzysu na- 
stąpi w lutym — trzeba się liczyć z 


przymusowym bezrobociem 560.000 
robotników w wyniku braku energii 
w przemyśle. 

Przyczyny te sa dwojakiego typu. 
Po pierwsze jest to wynik rabunko- 
wej, kapiłalistycznei gospodarki w 
kopalniach brytyjskich, datującej 
się od okojo 30 łat, tj. okresu bezpo 
średnio pe pierwszej wojnie świato- 
wej. 

Dość powiedzieć, że w ciagu tych 
lat inwestycje w przemyśle węglo: 
wym Anglii były niemal równe zeru, 
przemysł weglowy był bezpośrednio 
po pierwszej wojnie „nieopłacalny 
— finansowy kapitał brytyjski rzu= 
cił się na rentowniejsza eksploata- 
cję kolonialna, a głównie — źródeł 
ropy naftowej. Brak inwestycji z ko- 
lei wpłynął na techniczne zacofanie 
kopalni, zwiększając wzelądne kosz- 
ty produkcji r 

Sytuacja węglowego przemysłu 
brytyjskiego była w 1938 r. tak cięż 


ny, aby ratować finansowo właścicie 
li kopalni, opracował plan nacjonali- 
|zacji za odszkodowaniem. Plan- ten 
z niewielkimi zmianami został wpro 
wadzony w życie w 1947 *r. przez 
„scejalistyczny* rząd Labour Party. 
Właścicielom wypłacono pełne ad- 
szkodowanie w stosunkowo wysoko- 
| proćentowanych obligacjach państwo 
wych. Cały ciężar przejał Skarb Pan- 
stwa w osobie National Coal Board 
(Państwowy Urząd Węglowy), inny 
mi słowy — płatnik podatków. 

Rząd Labour Party, zgodnie ze 
swymi zasadami „ideologicznymi* i 
wola swych mocodawców, uznał za 
konieczne kontynnować, a nawet za- 
ostrzyć politykę 
Jak stwierdził sekretarz 
związku zawodowego 
Horner, „jeśli sprawy pojda 
czasowym trybem, za 27 lat 
ostatni górnik brytyjski“, 

Jakoż tylko w 1950 tr. opuściło 
pracę w kopalniach 23.000 górników. 
Liczba zatrudnionych spadla do 697 
tysiecy, tj. niemal połowy stanu z 
1920 rv. Dopływ młodych sił ustał 
zupełnie. Rząd odmawia bowiem u- 
porczywie podwyżki płac, utworze- 
nia funduszu emerytalnezc (dzisiej 
szy górnik brytyjski, jeśli uda mu 
się dożyć starości, idzie na bruk) i 
płatnego urlopu dwutygodniowego 
(dzisiaj nie ma żadnego). Po dłu- 
gich targach National Coal Board 
poszedł w połowie stycznia na. u- 
stępstwa 


górnika. 
generalny 
górników. 
fych- 
mrze 


wyzysku 


i zgodził się na minimalne 


229 tysięcy odznak BSPO i SPO 


zdobedą uczniowie w 1951 roku 


rycznej w mieście i na wsi wiąże 
się ściśle v zagadnieniem urnasowie 
nia sportu w naszych szkołach pod- 


Sprawa umasowienia kultury ; 
stawowych, ogólnokształeacych i za | 


wodowych. W szkole dziewczęta i 
chłopcy winni vtrzymać w ramach 
swych zajęć szkolnych nie tylko 


wstępną zaprawę sportową, aie rów 
nież wynieść że szkoly zrozumienie 
i zamiłowanie dla sportu. 

O ileż łatwiej zresztą wciągnąć 
młodzież do uprawiania sportu, za- 
chęcić do ćwiczeń fizycznych i przy- 
zwyczaić do podnoszenia ogólnej 
sprawności, miż później „na stare 
lata“ — w ramach działaltości kół 
przy zakładach pracy, czy Ludowych 
Zespołów Sportowych — rozpoczynać 
pracę od początku, od elementarza, 

| przy tym rozliczne trudności: 


chodzi o instuucje Kierownicze odcin | te zorganizowanie 


ka oświaty i szkolnictwa i jeśli cho 
dzi o Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej, jest powszechne. Ale w te- 
renie, głównie dzięki zaniedbaniom 
w dziedzinie szkolenia kadr wycho- 
wawców t instruktorów. większa 
część pracy jest jeszcze przed nami, 

Drugą przyczyna zaniedbań jest 
tukt, że opieka nad sportem szkol- 
nym ze strony terenowych ogniw 
GKKF oraz że strony Zrzeszeń 
Związkowych i Rud Sportu Wiejskie 
go była niedostateczna. 

W planie wielkiej akcji zdobywa- 
nia odznak BSPO i SPO, zatwierdzo 
nym przez III Plenum GKKT, szko- 
ły mają uzyskać w roku 1951 
229 tys, odznak. To minimum 
może i powinno byè przekroczone. 

Tymczasem wiele szkół, szczegól 


19 specjalnych 
kursów dla 800 nauczycieli, mają- 
cych prowadzić próby ma odznaki 
SPO oraz zamierza przeszkolić na 
specjalnych kursach laka samą ilość 
organizatorów prób spośród młodzie- 
ży. Jeśli dodamy do tego, że wielka 
pomocą w organizacji zdobywania 
odznak, z punktu widzenia kadr, bę- 
da nauczyciele wychowania fizycz- 
nego, przeszkoleni na 39 ogólnych 
kursach wakacyjnych oraz na 248 
kursach terenowych (parodniowych), 
jak również przeszkolona 


ny czyrfników szkolnych zaplanowa- 
no mobilizację poważnych sił. Pozo- 
staje plany te wykonać, 
Najtrudniejszy będzie okres do 
wakacji, to znaczy do czasn przepro 
wadzenia masowej akcji szkolenio- 
wej. Korzystając z istniejących re- 
zerw już przeszkolonych wychowaw 
ców i młodzieży oraz opierajac się 
o pomoce organizacji sportowych, 
trzeba uczynić wszystko, aby zimy 
i wiosny nie zmarnować, aby nie od 
kłąadać pracy do lata i jesieni, W 


na kur- | szczególności, że w koncepeji odzna- 


sąch młodzież liceów pedagogicznych | ki BSPO i SPO rozłożenie pracy na 


i aktywiści szkolnych kal sporto- 


uły rok jest zagadnieniem podsta 


wych, musimy przyznać, źe ze stro | wówym. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


„tych, którzy osiagnęli 60 lat życia 


nie na wsi, nie dysponuje boiska- 
mi i sprzętem, Istnieją teź trudności 
z organizacją prób w pływaniu, nie 
wszyscy potrafią sobie poradzić z 
ads beam ów przeszkód'*; 
i g É rak przyrządów stanowi często 
28 „Wiókniarz“ korzystając z dosko i kaS w odbyciu AA a 
nałych warunków atmosferycznych; čwiczeń gimnastycznych. 
zorganizował eliminacje łyżwiarskie, | Te kłopoty muszą być rozwiązane 
celem wyłonienia kadry na dalsze | pyzy pomócy wszelkiego typu orea- 
szkolenie na obozie w Katowicach, nizacji sportowych, gdyż nie zaw- 
Eliminacje rozegrane zostały w bie-| sze uda się je pokonać gospodar- 
gach na 500 i 3.000 m. W obu kon- | skim sposobem lub pomysłowością i 
kurencjach zwyciężył Rzuciała z kra | energia kierownictwa szkół. 
kowskiego „Włókniarza” (czasy: 58:3 Sprawy zaopatrzenia materialine- 
i 6:47,8) przed Marszalem. go nie wyczerpuje oczywiście zaga- 
W jeździe figurowej barwy „Włók | dnienia. Dla przeprowadzenia prób 
niarza” reprezentować będą Wolska j | na odznaki potrzebne są wyszkolone 
Matusiakówna ze Zgierza oraz Pio- | kadry, 
trówski, Piskowski į Marciniak. Ministerstwo Oświaty zaplanowa- 


Zrozumienie tych prawd, jeżeli 


Eliminacja łyżwiarzy 
ŁKS „Włókniarz” 


O godzinie: kowej kobiecej pomiędzy miejsco- 
0 —w sali Spojni” przy nL Pół |wym ŁKS Włókniarzem a AZS (War 
nocnej 36 odbeda się zawody | szawa). , 
koszykówki o mistrzostwo okręgu w 
klasie B} „Ognisko” zmierzy się z 1 
„Naprzodem”, a „Ogniwo” Pabianice 
rozegra mecz ze „Spójnią” Kutno. 
12 — w sali Młodzieżowego Doinu 
Kultury przy ul Traugutta 
odbędą się spotkania piłki ręcznej. z 


— w Sali Młodzieżowego Do- 
mu Kultury przy ul. Traugutta 
odbędzie się mecz piłki koszykowej 
o mistrzostwo ligi I pomiędzy ŁKS 
Włókniarzem ; AZS z Warszawy. 
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— na pływalni przy nl. Trav- 


których dochód przeznaczono na gutta ŁOZP organizuje zawo- 
rzecz dzieci koreańskich. fmprezę |dy pod nazwa „Bijemy rekordy Pol- 
organizuje zarząd Dzielnicy Górnej- |ski" W zawodach tych pływacy 


Prawej ZMP. 

W hali „Włókniarza” na Widzewie 
mecz bokserskj kl. B. Stal (Łódź) — 
Włókniarz (Tomaszów). 

15.3 — w sali Młodziezżzowegu 

i Domu Kultury odbedzie sie 
spotkanie o mistrzostwo ligi køszy- 


zobowiązali się ustanowić 4 rekordy 
Polski: Proniewiczówna na 400 mtr. 
style klasycznym, Boniecki na 200 
mir. stylem grzbietowym, Dobrowol- 
ski na 200 mtr. stylem motylkowym 
oraz sziafela 3 x 100 mtr, stylem 
zmiennym. 


giej Mma Polaków, Tak więc trakto- 
wany jako niewolnik emigrant mial- 
by posłużyć do zdławienia oporu czo 


dniowo, tj. około 5 procent i tylko 
dia 400 tys. z 697 tys. górników. 
Żadaniu urlopów odmówiono, a fun- 


dusz emerytalny miałby wynosić ro- | (07880 sddziaiu. brytyjskiej pas 
cznie 2 miln. Ł, tj. niespełna 2 fun- | robotniczej. Żółte kierownictwo 
ty tygodniowo na każdego nowoeme | zwiążków zawodowych oczywiście 


rytowanego, jeśli nawet nie liczyć wyraziło zgodę na to żądanie i zo- 
bowiązało się już „przekonać gór- 
ników, aby zgodzili sie na zatrudnie 
nie obcokrajowców w kopalniach, 
Wszystko są to jednak środki mo 
gate jedynie osłabić a nie uleczyć 
kryzys weglowy przemysłu  brytyj- 
skiego, Wraz z „oszczędnościami* w 


budżecie pokojowym; zwiększonymi 


przed 1 stycznia br. 

Jakkolwiek reakcyjne  kierownie- 
two zwiazków zawodowych wywiera 
olbrzymi nacisk na zwiazek gótrni- 
ków w kierunku ich przyjęcia, sytu- 
acja jest tego rodzaju, że minister 
opału widział sie zmuszony zaapelo- 
wać do prasy. by „nie pisała zbyt 
wiele oœ nastrojach, panujących 
wśród górników". Dzienniki kapita- 


listyczne wiernie sie do tego zastoso wydatkami zbrojeniowy a ipri 
wały, a co więcej, udzielają rządo- | dziano już redukcję inwestycji w 


górnictwie. Wzrost cen czyni iluzory 
czna wszelką podwyżkę płac w stylu 
National Coal Board. Jedynie b. wła 
Ściciele kopalni — obecnie posiada- 
cze lukratywnych obligacji zgarnia 
ją zyski. Tak wygląda sytuacja po 
4 latach rządów Labour Party w 
przemyśle weglowym Wielkiej Bry- 
tanii. 


wi „dobrych rad“, 

Sumuje je „Times“ proponując: 
wprowadzenie zakazu opuszczania 
pracy w górnietwie, przedłużenie ty 
godńia roboczegc przy miezmienio- 
nych warunkach i zatrudnienie w ko 
palniach „tańszej” i nie wymagającej 
siły roboczej z zagranicy i spośród 
uchodźców. _ W pierwszej kategorii 


chodz) głównie p Włochów, a w dru R. W. 


Kombajn węglowy 


Dzięki pomocy Związku Radzieckiego praca w polskich kopalniach wę» 
gla zostaje coraz bardziej zmechanizowana, 
Na zdjęciu: Kombain „Donbas“, służący do urobku wegla. 


— ——— 
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Lo usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ cy”. 13.380 Utwory St Moniuszki. 
28 stycznia 1951 r. 13,45 „Trybuna radiosłuchacza'*. 
7.00 Muzyka rozrywkową. 8.00| 1400 „Wszechnica Radiowa“, 14.20 


Muzyka. 14.40 „Odpowiedzi na za- 
gadki pracy* pog, 14.50 Melodie lu- 
dowe. 15.15 Koncert dla świetlic 
dziecięcych W zimowy wieczór” 
16.00 „Nasze chóry śpiewają”. 16.20 
Proza. 16.35 „Melodie świata, 17.00 
Dziennik. 17.20 Koncert Chopinow= 
ski. 17.50 „Żródło* — słuch. 19.00 
Koncert Orkiestry i Choru ŁRPR. 
20,00 Dziennik. 20.30 Koncert roz- 
rywkowy. 21.15 Felieton, 21,25 Mu- 
zyka taneczna. 22.05 Wiadomości 
sportowe. 2245 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


Dziennik, 8.20 Muzyka, 8.50 Audy- 
cja SILR.K. 900 Muzyka. organo- 
wa. 9.30 „„Nielojalny klasyk* — hu- 
moreska. 9.45 „Wieś tańczy i śpie- 
wa“. 10.00 Przegląd prasy stoł, 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 Poe- 
zja i muzyka“. 11.15 ..Od naszych 
koresbondentów*. 11.25 Melodie ope 
retkowe, 11.435 Sktzynką Wszechni- 
cy Radiowej. 12.04 Przegląd czaso- 
pism, 12.15 Muzyka. 13,00 „Historia 
ruchu robotniczego”. 13.20 „Spędza- 
my przyjemnie czas wolny od ga 


AAEE TEANTA EAEE TT TEE AA EEE LEENT OBAE NEA EETA A ETATE EAEE PAS AAE ATT EOE DETT ER ANENE ETET HE PRAKTIS TAA ENEA AETAT ARASMAN NEMNDA EPINAL ATEA ORUE TETERE AREN 


Po wojnie w wyniku przeprowadzenia wywłaszczenia wiel- 
sich przemysłowych zakładów na rzecz ludu niemieckiego, spo- 
śród 40 tysięcy przedsiębiorstw uspołeczniono trzy tysiące fabryk 
i zakładów. Placówki te zaczęły wyrabiać 40 procent całości 
produkcji przemysłowej radzieckiej strefy. Zostało uspołecznio” 
nych 99 procent przemysłu górniczego, 54 — metalurgicznego, 
41 — budowy maszyn; 33 — przemysłu elektrotechnicznego, 35 — 


chemicznego, 32 procent przemysłu włókienniczego. Na własność 
ludu przeszły prawie wszystkie koleje, kopalnie i wszelkie inne 


przedsiębiorstwa koncernu Flicka, 59 zakładów Siemensa, fsbryki 
Mannesmana, Henkla i innych niemieckich magnatów. 

Ale urzeczywistnienie demokratycznych przeobrażeń w ra- 
dzieckiej strefie zmieniło nie tylko stosunki własności i socjalną 
sirukturę wschodniej części Niemiec. Na przykładzie tegoż okręgu 
Zwiekau można było dostrzec jak umacniał się ustrój demokratycz- 
ny, ustalały inne porządki, różne od warunków w Bizonii, 

W Monachium zdarzyło mi się rozmawiać ż dyrektorem miej- 
skiej kryminalnej policji. Nie spostrzegłszy się z początku, że 
ma przed sobą radzieckich dziennikarzy, otwarcie przyznał i po- 
twierdził to widniejącymi na ściani. diagrammami, że wraz z przy” 
byciem amerykańskich wojsk przestępczość wzrosła pięćdziesięcio- 
krotnie, a prostytucja — co najmniej dziesięciokrotnie. 

Zaś według informacji prezydenta policji z Zwickau. w całym 
okręgu przestępczość w ciągu roku zmalała w trójnasób. Tłuma- 
czy się to w szczególności tym, że nie pozostał tu w policji ani je- 
den dawny funkcjonariusz, ani jeden oficer armii hitlerowskiej. 

Wszyscy bez wyjątku służący w policji zostali wybrani spośród 
robotników antyfaszystów. Interesujący był także rodzaj wykro- 
czeń. Przytłaczającą ich większość popełniają przestępcy, prze- 
dostajacy się tu z zachodnich stref. Wykorzystując międzystrefowe 
przepustki zachodnich władz wojskowych, przenikają tu nie tylko 
kryminalisci, spekulanci, ale i zbrodniarze polityczni, szpiedzy 
oraz dywersasici. 

Stało sią wiadome, że zrzeszenie niemieckich przemysłowców 
powstałe znów po wojnie w strefie amerykańskiej, wydało pota- 
jemne zlecenia przeprowadzania aktów sabotażu i dywersji w lu- 
dowych przedsiębiorstwach radzieckiej strefy. Niezadługo przed 
nea 
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naszym przybyciem do Zwickau został tu aresztowany niejaki 
Eenfor. Miał za zadanie wstąpić do pracy w jednym z ludowych 
zakładów, obserwować 4 zakłady i zorganizować tam dywersyjną 
robotę. Po aresztowaniu zeznał, że skierowała go tu grupa przemy- 
siowców, którzy uszli z radzieckiej strefy. W wysyłce tego dywer- 
santa uczestniczyli także i amerykańscy wywiadowcy. przekazując 
mu „na wydatki” 10 tysięcy marek. Po przeprowadzeniu dywersji, 
obiecano mu wypłacić jeszcze 30 tysięcy marek. 


Został także aresztowany kierownik fabryki włókienniczej 

„Jung und Siemens“ w Zwickau, Andre Bergman, Chciał on wy- 
wieżć do Niemiec Zachodnich urządzenia oraz gotową produkcję 
przedsiębiorstwa, Na czele grupy przestępców stał niejaki doktór 
Schmidt, który przybył do Zwiekau ną podstawie międzystrefowej 
przepustki, ; 
Organom policji jeszcze nie zawsze udaje się wykryć albo unie- 
r.ożliwić popełnienie przestępstwa. Pewnej nocy do niewietkiego 
tartaku, leżącego w pobliżu granicy, podjechało kilka samochodów 
riężarowych, wśród których były też amerykańskie Studebackery. 
Właściciel tartaku załadował całe urządzenie na samochody i pod 
osłoną nocy przekradł się do amerykańskiej strefy. W ten sposób 
została dokonana wywózka całej fabryki. 


Nieco później ujawniono rozgałęzioną organizację spekulan- 
tów i dywersantów, działających w przemyśle włókienniczym. De- 
zorganizowali oni rynek, podrywali pracę przedsiębiorstw, wywo- 
gili urządzenia, surowce į gotowe towary do zachodnich sektorów 
Berlina, a stamtąd do Bizonii, 
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Trudno nie łączyć z akcją nasyłanych dywersantów wypadków 
ragłych pożarów, wybuchających *w uspołecznionych fabrykach. 
W przeciągu jednego tylko roku pożary takie wyrządziły przemy- 
słówi okręgu Zwiekau szkód na kwotę miliona marek. 


Wielką pomoc demokratycznej policji w jej walce z organiza- 
torami sabotażu okazują sami niemieccy robotnicy. 


Czarny rynek stał się w Zachodnich Niemczech nieodłączną 
częścią każdego miasta, osady czy wsi. Na rynku tym można nabyć 
wszystko, czego się zapragnie: od ciastek z konfiturami do ... 
akcji niemieckich fabryk wojennych, W Monachium handlują 
nawet  blankietami zagranicznych paszportów, z gotowymi już 
wizami przejazdowymi do Hiszpanii. 


Czarny rynek stał się istną plagą pracującej ludności, Do po- 
tejemnych bazarów napływają dziesiątki tysięcy ton ziąrna, tysią- 
ca sztuk bydła, gotowa produkcja fabryk. Czarny rynek całkowicie 
zdęzorganizował unormowane zaopatrzenie ludności Bizonii Nie 
na próżno w czasie strajków przeciw drożyżnie i kryzysowi Żyw- 
nościowemu jako jeden z podstawowych postulatów demonstran- 
tów i strajkujących stawiano żądanie zorganizowania publicznej 
kontroli nad rozprowadzeniem żywności i artykułów pierwszej po- 
trzeby. Strajkujący domagali się surowego ukarania spekulantów, 
przepędzenia elementu faszystowskiego z urzędów zaopatrzenia, 


Żądania mas pracujących Zachodnich Niemiec pozostały jed- 
nak bez odpowiedzi. I nie mogło być inaczej. Pracujący bowiem 
są tam włączeni do walki z szabrownikami-spekulantami, a wśród 
królów czarnego rynku działają nie tylko miejscowi macherzy. 
W Bizonii operują bezkarnie międzynarodowe szajki spekulantów 
optantów, kramarzy i awanturników. Jedni dostarczają przez bel- 
gjską granicę amerykańskie papierosy, inni skupują złoto i bry- 
lanty, trzeci specjalizują się w odsprzedawaniu chleba i innych arty- 
kułów żywnościowych. Nawet zachodnio-niemieckie gazety były 
zmuszone niekiedy podawać, że w wielkie spekulacje bywają za- 
mieszani pracownicy wojennej administracji, w tej liczbie puł- 
kownicy, a nawet generałowie. 

(D. e. n.) 
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